
JNr. 106, Lwów, — Czwartek <lma 8 maja K o k  1 8 0 0 .
Wt *i«»dr l Hdzi«nni« z wyjątki** dni 

pKiwlaieoznyob
Cenii prenumeraty:

W« L*t* » Ha prawlno]!
b u  do^uwT! i przesyłką p o c ito » ł

MiMięcmic - i i . 75 ot.. Miesięcznie 1-lOri 
Ifwartalnio * , 2o ,  sio. 2-l0  ,
Pófirocznie 4 ,  BO » . E^nrialnie 8-— , 
Boosm11 9 ■ ~  .  Boczni*' 12-— . 
Za doatawt do domu miarięosnie 2S ot

Numi*' k o sz tu ls  4 centy
tnnnm r-atg z do iłam  do domr w t Łwowlr 

« » W j murzo Dzienników, nl. Karola
.oda łka Nr. a,

Krenmnrrau tuk miejscowi Jak 1 aamlejaeo-
PvUm« Blę koriceyd z końcem miesiło*, kwar- 

poEroCM Inb rofcn. Innej iijj uie przyjmnjrs
w t  winna
a n,

ma

Z miejscową prenum erata 2głaszań 
sie należy do Administracji „PKZEGLĄ- 
l>tT-‘ T wowie, przy- ul. Stykstuskić’ 
L. 45. Zmiana zamiejscowej prenum°ra- 
iy liA miejscową, i odwrotnie jest niedo
puszczalna.

Uprasza., „się prenumeratę przysyłać 
przekazami poćztowemi, a nie w kopei- 
tac.li Osoky pz’zrsyłające pieniądze w ko
pertach raczą, dopłaca po 5 et. do każ
dego listu.
Miejsco ą f. anum we L * o  * ie  przyjm ują
Trafika J . Ważnego. ulica Czarnieckiego ii. 

j, przy ulicy Karola Ludwika liczba 5.
„  „  Jag i o ro ń sk ie j liczba 4.
,, ,,.Sło\vackiego (obok łazienek Diany)

Biuro Dzienników, ul. Karola Ludwika liczba &,

Rękopisów Red’ ! c ja nic zw raca.

Dziś Stanisław a B. 
J u t r o : G rzegorza Ii.

ć dre* Fediskn'i i AdnnniBtra*"!:
ulica Svkstusk& !. 45.

IBUW~" 'JOT STB
Naczelny Redaktor i Wydawca: L iu d w iK  jMEasłowwłsLie Wschód słońca g 4 a .  37 

Zych6d  „ .  7 „ 17

Przegląd polityczny.
Lwów 7 maja.

Na chjbi-tiafi przepowiedzieliśmy wczoraj 
t esc mowy tronowej niemieckiego <esurza. 0  ile 

wnosić można z telegiamu popołudniowego, nie 
wykroczyła ona ani na włos z ram, które zakreś- 
uismy dla niej. Inną być nie mogła Nadaremnie 
modziewano się w Berlinie, że znajdzie się w niej 

dokładny program czynów zasadniczych, w któ- 
rytshSjak ’ lustrzanej szybie, odbije się indywi- 
duai ość Wilhelma II i ów obraz przyszłych sto
sunków, przed którym musiał cofnąć się Bismark. 
uac się to nie mogło z dwóch porodów, naj

przód dla tego, że cesarz raz już wyrzekł „kie
runek paós„ nowego okrętu jest wytknięty, więc 
noprzud pełni parą!" — a następnie dla tego, 
że na poufnej konferencji Bismaraa z jeneralnym 
adiutantem cesarskim hrabią Lehndorfi-m stanął 
komr>rc_is. który zażegnał opozycją byłego kan- 
cierza, aie jednocześnie zmusił cesarza do ścisłego 
trzymania się biamarkowskiej drogi. Te dwie 
przyczyny musiały wtłoczyć mowę tronową w 
szablonowe ramy.

Lecz czego w niej nie ma, to wyczytać mo
żna w komunikatach dziennikarskich. Jeśli nie 
dla kierunku, to dla metody postępowania we
wnątrz państwa ma ważne znaczenie to, co o- 
świadczyła Norddtutscherka  w tym sarnim dniu, 
w którym eesarz wygłosił swą mowę. Oznajmiła 
one, że nareszcie uuało się usunąć wątpliwości, 
ażwli możliwą jest rzeczą aby organ ten, będący 
zdawn„ na usługach rządu, był jednocześnie 
rzecznikiem zasad, wyznawanych przez stronnic
two ..oneerwatywne. Uznano, że jest to nietylko 
możtjwe, ale nawet będzie pożyteczne. A zatem 
to oświadczenie Norddeutscherki jest proklamo 
wamem kon serwatyzmu sfer rząuowich, które do
tąd były o t aeem mięszanego małżeństwa li era- 
łów z junkrami. czyli tak zwanego „kartelu“. 
catolickie centrum, wyznające konserwatyzm w 

rzeczach społecznych, może być o tyle zadowol- 
nione, o ile zmartwią się libeiałowie.

Jednak nadmienić musimy, :’c owo oświad
czenie Norddeutscherki rozumieją niektórzy jako 
przyznanie sic do togo?' że już nie jest organem 
sfer rządowe rh.

Inne komunikaty pojawiły się w rl{cichsan ■ 
\eiger$ i także są komentarzem do mowy tro 
nowej. Ona głosi, że strzeżenie pokoju jest pierw- 
szem zauaniem rządu i że najmniejsza zmiamt 
może. zwichnąć równowagę, utizymywaną soju
szami i p r z i j a ż n i ą  z w s z y s t k i e m i  mocar
stwami, a Reichsan^eiger wyraźnie powiada, że 
„siosunki z oąs^dmemi państwami wymagają po- 
włfikusynń. korpusów na granicach wscL&Jnie, i 
zachodniej, iżby w razie wojny można było, nie 
czekając na re.:erwy, wtargnąć do nieprzyjaciel
skiego kraju, albo powstrzymać ruch wrogiej ar- 
roji" — i dla tego właśnie rząd wniesie do par
lamentu proiekt powiększenia artylerji o 70 ba- 
feryłt oraz zaząda innych uzupełnień, zapowie
dzianych w mowie tronowej.

B alij t? mowa wspomina o propozycjach 
rządowych w kwestji lobotniczejjTl a "'Jłeichsan^ei- 
ger  znowu tłomaczy jakie one będą. Tu właśnie 
domyśleć się można skutau kompromisu z Bis- 
markism, bo rządowe propozycje są bardzo szczu- 
'łe : święcenie niedziel i świąt, ograniczone wzglę

dami na potrzeby niektórych rodzajów przemysłu. 
Mimowoli przypomina się tu  frazes Bismarka, 
wyrzeczony przed dwoma laty, gdy centrum za
żądało święcenia niedziel i świąt: „A kotły osty
gną1 , — Dalej te propozycje obejmują postano
wienia, dotyczące piacy kobiet, niedorostków i 
subjekców handlowych, bezpieczeństwa zdrowia, 
ź} cia i obyczajności; zaproponują organizację to
warzystw robotniczych, uzupełnienie przepisów o 
księgach robotniczych i udoskonalenie ordynacji 

rzemysłowej; a obok tego wszystkiego zawierać 
bedą Kodeksowe przepisy o kontraktach najmu, 
0 tai ach za łamanie ich i za namawianie do te
go albo za napastowanie robotników, którzy nie 
zecheą przuaczyć się do zmowy. Wreszcie — po
wstaną udoskonalone przemysłowe sądy rozjem
cze. Mezaprzeczenie, środki te są utrzymane 
we właściwej rrierze i powinny uspokoić kapitali
stów liberalnych, ale niepodobna zaprzeczyć, że 
reputacja cesarza Wilheima pozwalała spodzie 
wać sic czegoś w ęks^ego. np. uregulowania dnia 
roDoezego i minimalnej ceny zarób u. Według

naszego zdania, pominięcie tych kwestyj jest za
letą rządowego projektu, ile  aocjaliści, występu 
jący samozwańezo w roli opiekunów roboczego 
ludu, będą niezadowolnieni.

Oto są wsz/Btkie uwagi, które nastręcza nie
miecka mowa tronowa.

Szef skrajnych radykałów serbskich, ów
okrzyczany Pasicz, który jeździł do Petersburga, 
jak prawowierny mahometanin jeździ do Mekki 
Du błogosławieństwo na drogę życia, tam otrzy
mał od cara gwiazdę św. Stanisława i na tajnem 
pnsicazei'u skupezyny rozpowiadał o carskiej 
miłości dlrt Serbów i o potrzebie wojennego po
goiowia, aby Serbja „mogła zwyciężyć lub upaść 
z Rosją-1 — ów Pasicz zechciał naprawić swą
reputację, więc tak mówił do korespondenta
prazkiej Politiki:

- Jako burmistrz belgradzki, zwiedziłem 
wszystkie wielkie miasta Europy i naturalnie nie 
omin^iem Petersburga. Postanowiliśmy przepro
wadzić wielkie miejskie roboty, więc chciałem
zbadać jak one są wykonane gdzieindziej Nie 
przeczę, że w carskiej stolicy znalazłem przyjęcie 
sympatyczni i wyszczególniające. Lecz wszystkie 
Kome.itarze douane przez prasę austriacką do tej 
I odróży, nie mają żadnego usprawiedliwienia 
Jesteśmy narodowymi politykami i serbskich in
teresów nie oddamy w mierze nikomu. iŃie szu 
kamy w Rosji nic innego, jeno tylko to, co szu
kamy w Austrji Nasza polityka względem Rosji 
jecl ta sama, co względem A u strji: w Wiedniu 
i Petersburgu chcemy zdobyć opiekę i życzliwość 
* la naszego mi ydego organizmu państwowego. 
Jeśli br. Ilalnoky chce poznać nasze petersbur 
ski« tajemnice, potrzebuje tylko zajrzeć do swego 
archiwum. W równej mierze nie chcemy być 
Rosjanami, jak  Austrjakami z tej prostej racji, 
żeśmy na świat przyszli Serbam', nasze narodo
wość kochamy więcej od wszystkich innych i z 
wielkiej przeszłości wysnuwamy prawo do wiel
kiej przyszłości. Jesteśmy narodem konstytucyj
nym, więc konstytucyjna Austrja josiada nasz 
szacunek i sympatje. Ubolewamy, źe paaze po- 
r tępowe dążenia znajdują tak mi ł o uznania u 
liberalnej prasy austijackiej i wągier jkiej.

ji^ .aw8z6 myślałem, że narody powinny iśc 
solidarnie. (W jakim celu? przeciw kom u? fra
zes ten miał pewną wartość przed roki°m 1818, 
ale nie dziś, gdy wszędzie krom Rosji rządy są 
wyrazem woli narodowej. Radykał serbski wy
powiada zdanie bardzo zwietrzałe, zacotanp. A 
zresztą w\raz „solidarność11 zaczyna być wywoły
wany tylko wtedy, gdy idzie o jakieś hecy, o 
coś. co dobrem z pewnością nie jest; więc lepiej 
go bez ścisłego oznaczenia nie używać). Zawsze 
m sie zdawało, że wszyscy liberałowie powinni 
się respektować i wspierać na całym świecie... 
Kwitnąca, poPtyeznie i ekonomicznie zagospoda
rowane Serbia będzie dla Austrji cennym sąsia
dem. Tolityna austrjacka, która to uznaje, pra
wdopodobnie nie natrali u nas na niechęć. Naród 
serbski jest szlachetny i wdzięczny, dobrodziejstw 
nie zapomina. Polityka bałkańska hr. Kalnokyego 
nie znajduje w Serbji opozycji i wiemy bardzo 
dobrze, że wiedeński gabinet bez żadnego ego
izmu będzie popierał samodzielny rozwoj bałkań
skich naroaow. Wiemy również i to wybornie, 
że Austrja jest w stanie pod tym względem zro
bić nam dużo aobrego, a jako ludzie realni, z tem 
się liczymy."

Całe to oświadczenie tak inaczej brzmi, niż 
spodziewać się trzeba było od wodza serbskich 
panslawintów, że powstaje pytanie: Czy szczerze 
mówił Pasicz, czy też jest zwolennikiem bizan
tyńskiej reguły, która powiada, że mowę mamy 
na to, by ukrywać myśli. Spodziewamy się, że 
Pasicz. jako szef rządzącego stronnictwa i prezy
dent skupezyny, będzie miał sposobność czynami 
udowolnić, że jak mówi, tak myśli.

Korespondentce*
Wiedeń 5 maja.

(?) Spraw a robotnicza weszła dziś do Izby 
Wytoczył ją  dr Gross i nakreślił nadzwyczaj 
smutny obraz losu 32eh tysięcy robotników 
i robotnic, zatrudnianych przez państwo w fabry
kach tytoniu.

Nie wiem o ile są prawdziwe te cyfry, jakie 
dr. Gross przytaczał; być może, że p. komisarz

rządowy ma rację twierdzić, iż są one przesadne, 
ale w każdym razie warto byłoby to zbadać; dr. 
Gross twierdził, że robotni*,a bezwarunkowo z 
płacy otrzymywanej w fabryea tytoniu wyżyć nie 
może, a robotnik ani myśleć nie może o utrzy
maniu rodziny, jeżeli ją  ma. Zarabia tak  mało, 
że zaledw.e mu to wystarcza na przeżywienie. 
Więc dlaczegóż nie porzuci tej labryki i nie 
szuka sobie innego zarobku ? Wczak zewsząd ały 
ehać skarg- na brak rąk roboczyeh ? To też za
pewne użył dr. Grcss barw za czarnych, ale do
brze, że sprawę poruszył, bą  rząJ będzie teraz 
musiał zbadać, czy nie ma j -Irch nadużyć. Pod
rzędnym organom nigdy n.ać nie można: one 
zawsze przesądzają przez zby > 5r. gorliwości, kom
promitują rząd i psują reputację państwa.

Peszt bez białego pieczywa ; piekarze obo
zują na wyspie, a koledzy robotnicy dostarczają 
ii i prowiantu. Lecz piekarnie wojskowe wypiekają 
chleb po c e n i e  k o s z t o w i  oddają m agistra
towi. Jest to interwencja niezmiernie utrudniająca 
położenie robotników. Ale z drugiej strony rząd 
musi radzić, żeby był chleb, musi interweniować, 
tożsamo musiałuby i astąpic, gdyby robotnicy 
gazowi zaprzestali roboty. Chleba i światła nie 
może zabraknąć. Lecz jakkolwiek majstrowie 
z tej interwencji na razie korzystają, przecież 
muszą zważyć, że nie może ona trwać długo, że 
władza musi wejrzeć w położenie robotników, roz
poznawać i zbadać ich żądama. Źe one są prze 
ważnie słuszne, wyniira to już ztąd, że wielu 
maistrów chce od razu na żądania te przystać.

Przypomnieć tu muszę sprawozdanie inspe
ktora przemysłowego w Galicji, który przedsta
wiał już kilkakrotnie, że w Galicji położenie po
mocników piekarskich jest nielnazkie, niemożliwe. 
Czyliż powinno się czekać, aż się u nas strejk 
piekarski ponowi, rozszerzy i Lwów chleba po
zbawi ?

Niezmiernej domosłości fakt zaszedł w O stra
wie gdzie niedawno temu tak wielkie były zabu
rzenia. Dowiaduję się z komunikatów firmy Gutt- 
manów, nordhahnu i hr. Wilczka, ze wszystkie 
dyrekcje kopalni przyjęły i ogłosiły normalny 
ośmiogodzinny dzień roboczy, czyli ośmiogodzinną 
szychtę, przyezem jednak porobiły pewne mody
fikacje.

Zarządzenia te w ognisku kopalni węgli 
mają nietylko ekonomiczne znaczenie, to miano
wicie, że zabezpieczają dla kilku krajów dostawę 
węgli, ale nadto rozstrzygają kwestję^w praktyce. 
Co jest możliwem w Ostrawie, jest. możliwem i 
gdzieindziej, a jeżeli inne kopalnie nie znoszą 
przerwy, jeżeli miały dotąd szychtę dzienną i no
cną od (i rano do 6 wieczór, -i od C wieczór do 
6 rano. to mogą zaprowadzić trzy szychty po 8 
godzin r nie będzie przerwy. Oczywista, że wyż
sze kosz a produkcji sprowadzają wyższe ceny 
towaru, które ogół ludności płacić będzie. To też 
ten ogół mus’ w końcu domagać się zmniejszenia 
swoich wydatków, przez zniżenie podatków. Bez 
tego śroaka kwestja socjalna nie da się załatw ić; 
zadowolnier. s u dołu nie może stać się przecią
żeniem u góry. Ale kiedy nadejdą te czasy, że 
rządy będą mogły rozpocząć zmniejszenie poda
tków i zupełne uwolnienie od mch najniższych 
warstw ? Oczywiście wtedy, gdy będą mogły przy
stąpić do rozzbrojenia. Do roz/brojenia? Czytając 
to słoT o niejeden wzruszy ramionami. A przecież 
nastąpić ono musi, jeżeli nowożytne społeczeństwo 
nie ma runąć pod zalewem niezadowolnionych 
warstw, które pod ciężarem nędzy stają się przy- 
stępnemi dla podż«gan dzik |jćh i w miarę wzro
stu tej nędzy będą się stawały coraz pizystęp- 
niejszenn

Co po budżecie przyjdzie na stół Izby po- 
sł iw ? To pytanie znowu zaczyna w Izbie posłów 
się odzywać, a mianowicie pyta już wielu, czy in
dem; ńzacja zostanie załatwioną & Mniemanie, że 
wniesienie mdemnizacji na porządek dzienny za
leży od tego, czy zapewnioną jest dla niej więk
szość , — jest mojem zda,ni°m nieco brędnem. 
Mnie się zdaje, że inderanizację należy załatwić 
teraz albo nigdy, gdyż teraz wszystko sprzyja jej 
załatwieniu; jeżeli zaś ją  odroczymy do jesieni, 
to znaczy to mniej więcej to samo, że daliśmy za 
wygranę, bo w jesieni będą stosunki trudniejsze. 
Trzeba więc załatwić i przez to usunąć tę kwe- 
stję, właśnie dla tego, żeby się stosunki mogły 
wyjaśnić i naprawić. Ale spraw tych nie można 
jeszcze dotykać bez rękawiczek.

Długość Jnie 14 &. 40 a .  
Pr;!jbylo dnie 3 win

Z dalekich stron przj bywa dziJaj wiado
mość pożądana, bo pokojowa, a mam prawo mnie
mać, że ^.upełnie pewna. Niedawno temu pewien 
poseł wydał broszurę o antagonizmie Rosji i An
glii w Azji i w tej rozprawie twierdził, że Anglja 
jest tam prawiie bizbronną. Otóż z dobrego źró
dła dowiaduję się, że tak nie jest. N ietyLo cała 
granica Indyj jest niesłychanie uiortyfikowaną i 
wszelkie drogi zamsnięte, ale właśnie dokończony 
został wielki tunel Chojak między Quettą a Kan- 
daharem. Tunel ten przebił na wylot pasmo gór 
Amramskieh. Znaczy to, że odtąd a rn ja  angiel
ska yi marszu do Kandaharu nie natrafi już na 
elementarne przeszkody, a w skutek tego Anglja 
może już w ciągu kilku dni zalać wojskiem po
łudniowy Afganistan. Zarówno bezpieczeństwo In 
dyj jak i handel angielski zjskują na tym tunelu 
ogromnie — a tem samem Rosja mimo olbrzy
mich dzieł, które dokonywa w Azji, przestaje bvć 
panią położenia i nie może się ryzykowrać na woj
nę, wiedząc, że przeciwnik już jest przygotowany. 
Sytuacja azjatycka rozwiązuje Anglji ręee i dla 
europejskiej polityki.

ftada państwa.
Wiedeń 5 maju.

401 posiedzenie Izby posłów zagaił wice
prezydent br. C h l u m e c k i  o godzinie 10-tej 
min 15* przed potudniem.

Na ławie ministrów obecni: Taafte, Duna
jewski, Gautsch. Sehónborn, Falkenhayn, Za’eski

Odczytano dwie rezolucje posła Eiirnkr.inza, 
jednę żądającą zniesienia obecnego systemu wy 
dzierżawiania prawa poboru podatku konsumej i- 
nego a drugą wzywającą rząd, aby zakazał wła
dzom skarbowym przyjmować przed rozDrawą li
cytacyjną oferty od osób albo konsorcjów?, mają
cych chęć wydzierżawienia prawa poboru tego 
podatku. Obie rezolucje poparto dostatecznie i 
przekazano komisji budżetowej, poczem podjęto 
na nowo debatę budżetową przy rubryce „sól".

Poseł K a i  s e r  i l l a g e n h o f e r  domagają 
się zniżenia ceny soli.

Reprezentant rządowy, radzea mmisteijalny 
0 1 1  oświadczył, że rząd ze względów finanso
wych nie jest w stanie teraz zniżyć reny soli. 
ponieważ co do sprzedaży soli zobowiązany jest 
w obec Megier osobną ustawą. Co do so l by
dlęcej. to rząd przekonany jest o konieczności 
zaprowadzenia tej soli i poczynił już potrzebne 
kroki u rządu węgierskiego, aby napowrót można 
zaprowadzić w Austrji sól bydlęcą i to po tak 
samo niskiej cenie, jak bvła po raz ostatni w 
roku 1??67.

Od odpowiedzi rządu węgierskiego zależeć 
bądz:e, czy rząd będzie mógł poczynić dalsze 
kroki w tej sprawie. Z wielu stron odezwały się 
w ostatnich czasach żądania, aby rząd wydoby
wał w Kałuszu kainit, który w gospodarstwie 
rolnem tak wielkiego nabrał znaczenia. P»ząd na
tychmiast kazał rozpocząć praca wstępne w ko
palniach kałuskich, prace te potrwają jeszize rok 
albo półtora roku, r potem dopiero będzie można 
wydobywać kainit racjonalnie w wielsdej ilości 
i sprzedawać go po tańszej cenie. Tymczasem 
sprzedawać będzie rząd osobom zgłaszającym się 
odpadki kainitu, uzyskane przy tych pracach 
wstępnych około urządzenia Kopalni kełuskieh 
i przyzna pewne ulgi tym, którzy zechcą kainit 
z zagranicy sprowadzać.

Rubrykę „sól" przyjęto i przystąpiono do 
następnej rubryki ‘22 „tytoń"'.

Poseł dr. G r  o s s wy stąpił w obroni i ro
botników we fabrykach tytoniu, których rząd 
bardzo licho płaci.

W Austrii jest 28 fabryk tytoniu zatrudnia
jących 32.000 robotników. Koszta fabrykacji 
tytoniu wynoszą 6,600.000 zł. W tej sumie 
mieszczą się nie tylko płace robotników, lecz 
także koszta utrzymania w ruchu maszyn paro
wych. wydatki na narzędzia itp. Gdyby nawet 
całą tę sumę przeznaczono na place robotników, 
to wypadłoby na jednego przeciętnie 206 .zł. rocz 
nie, w rzeczywistości jednak jest wielu, którzy 
mają daleko mniej.

Wadliwością jest także używanie prawie 
samych kobiet do roboty. W Niemczech jest 
45.000 mężczyzn i 45.000 kobiet, a do tych liczą 
sie także trarikantki.

Dalej krytykuje mówca postanowienia ) 
przyjmowaniu do służb\ robotuikow w fubrykach 
tytoniu. Oto od każdego robotnika żądają, aby 
nie był sądownie katany, bez względu na to, ile 
lat upłynęło od j ! go zasądzenia; w ten sposób 
nie jeden mógłby zostać posłem, a robotnikiem 
fabrycznym zostać nie może. (Wesołość). Za 
każdy dzień choroby odciągają robotnneowi za
płatę — z czego/ ma jego rodzina żyć wówczas? 
Przeważna część robo nikó w pracuje za zapłatę 
od sztuki i ba dzo dobry robotnik może zarobić 
6 — 7 zł. tygodniowo, są jednak i tacy, którzy 
tylko 4 a nawet 3 zł. 60 c \  tygodniowo zara
biają. Okropny fiskalizm przenika całą nasze ad
ministrację finansową. Nie dość, że nas/ system 
podatkowy przybiera coraz bardziej charakter 
antisoi jalny. że największą część dochodiw po
biera państwo od ubogiej ludności, potrzeba je
szcze lobotnik-ów wyzyskiwać. Nadwyżkę w bud
żecie, na którą pan minister skarbu jest tak 
wielce dumny, wydai to biednym robotnikom w 
fabrykach tytoniu. Z monopolu tytoniowego ma
my 53 miljonów czystego rocznego dochodu, a 
kilka procent od tego czystego dochodu ile łez 
by otarło! Obowiązkiem świętym administracji 
finansowej jest otrzeć te łzy, j -k  można najrych
lej. (Żywe oklaski na lewicy).

Reprezentant rządowy, jencralny dyrektor 
zarządu tytoniowego K r i i c k l  oświadczył że cie
sz*7 go to wielce, iż poser dr. Gross tak gorąco 
uji*> się za robotnikami, lecz nie może zgodzić 
się na to. aby położenie tych robotniku w było 
rzeczy wiście tak czarnem, jak je dr. Gross odma
lował. Co się tyczy pracy kobiet, to prawdziwem 
dobrodziejstwem jest to, iż koDiety e k o i  e do pra
cy znajdują zatrudnienie w fabrykach tytoniu, 
ijuirieważ fabrykacja tytoniu i cygar szczególnie 
się nadaje dla rąk kobiecych. Spow odowałoby s ę 
okropną nędzę w rodzinach robotniczych, gdyby 
się matki oddaliło z tabryk, bo z matką idą tak
że dzieci pracować w fabryce, a dopiero kilku 
członków rodziny zarobi tyle, że rodź. la znoście 
żyć może. Co do płac, przyznać trzeba, że los 
robotników nie jest świetnym, jak w ogóle los 
całej klasy pracującej lecz mówca zapewnia, że 
zarząd tytoniowy nieustannie stara się polepszyć 
płace robotników. W r. 1887 wynosiły płace ro
botników w porównaniu z r. 1878 o pół miljona 
reńskich więcej, a zarzady fabryk tytoniu otrzy
mały polecnie, tam gdzie rzeczywista potrzeba 
zachodzi, z urzędu płace podwyzszyi.. Należytość 
za ubezpieczenie rońotników od wypadków płaci 
państwo samo, robotnik nic na ten cel nie p ła J . 
a państwo troszczy sie także o robotników w ra 
zie ich cnoroby.

Żaden robotmk, który nie wykroczy prze
ciw dyscyplinie, nie zostaje ze służby odualony 
bez względu na to, czy jest wiele czy mało do 
roboty, a sami robotnicy uważają zatrudnienie we 
fabryce tytoniu jako zaopatrzenie do końca życia.

Poseł C h a m i e c  podniósł to, że państwo 
za wiele pieniędzy wydaje na zakupno zagranicz
nych liści tytoniowych, a przecież wydatki na 
produkcję tytoniu powinny pizynieść iakąś ko
rzyść krajowi a me zagranicy. W r. 1889 wyda
no na zakupno zagranicznych liści 10,800.000 zł., 
na kupno zaś krajowych lisi i tylko 4 miliony. 
Skutkiem tego upada, zwłaszcza w Galicji, k ra
jowa produkcja tytoniu. Temu upadkowi pro
dukcji tytoniu w Galicji winny są także organa 
skar"Owe, które ceny liści co trzy lata ustana
wiają. dają producentom nasienie nie mające do
statecznego z„ odku i wreszcie nie zadają sobie 
trudu pouczyć producentów, jak mają tytor. upra
wiać. Mówca prosi jeneralny zarząd tytomowy. 
aby zwróci! na te rzeczy baczną uwagę. (Oklaski 
na prawicy).

Rubrykę „tytoń" przyjęto.
Przy rubryce 2§ , stemple" podniósł poseł 

K a i s e r  tę wadliwość, że we wielu miejscowo • 
ściach nie można dostać stempli w trafikach, po- 
żądanem byłoby zatem, aby do podań zamiast 
stempla wolno było dołączyć odpowiednia kwotę 
pieniężną.

Poseł C h a m i e c  przypomniał przeszłoro- 
czną uchwałę izby, wzywającą rząd o przeprowa
dzenie rewizji ustawy należytościowei. Konieczną 
jest szczególnie zmiana postanowień o należyto- 
ściach od przeniesienia nieruchomości, wedle któ
rych od wartości nieruchomości nie można potrą-

n e n
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0 wodach mineralnych
i uzdrowiskach.

Pisał
23r. J a s i ń s  lsl.

(Dokoncsenie.)

W i n o g r o n a .

Sok winogron zawiera 70 do 85%  wody, 
12 do 22%  cukru gronowego, dalej gumę, białko, 
kwasek winny, jabłezany i garbnikowy, nareszcie 
żelazo, barwik t d. Rzeczone kwaski w połą
czeniu z gronowym eukrem sprawiają, że wino 
grona, używane miernie, są owocem wcale przy- 
lemnym, orzeźwiają bowiem i regulują trawienie. 
I  żywane jednak w dawkach większych, działają 
one podobnie jak żętyca, t j- psuj" apetyt i sp o- 
wadzają ka 'a r żoładka lub katar jelit. W dodat
ku zaś do tego wszystkiego niszczą one zęby i 
to gruntownie

Do niedawna mieliśmy o działaniu wino
gron te same mylne pojęcia, co o żętycy kumy
sie. Kefirze i t. d. Szczególnie w suchotach ceni
liśmy je wysoko, sądząc, że one, łagodzą kaszel, 
ułatwiają wykrztuszanie i t d. Dla tego tez wy ■ 
syłaPsmj dotyczących chorych w porze jesiennej 
nad Ren, nad je-ioro Genewskie, do Tyrolu po

łudniowego lub w inre okolice, mające dobre 
winogrona.. Dziś zapatiujenoy się już i na tę 
rzeez trzeźwo, wiemy bowiem, ż i to, cośmy do 
niedawna działaniu winogron przypisywali, jest 
działaniem klimatu owych okolic, w których cho
rzy kurację winogronową odbywają*),.,^

Zapoznałem czytelników z rozległym świa
tem zdrojowisk i przei st iwiłem go w świetle 
nowszych wyobrażeń. Wykazaiem oraz, że całą

*) O dpow iadając na  liczne zapy tan ia , oznajm iam , 
że ca ła  ta  rozpraw a w yjdzie w odbitce oso
bnej i będzie tworzyć t r z e ć  zeszyt mego 
po rad n ik a  o „ tan ich" sposobach leczenia. —  
P ierw sze dwa zeszyty zajm ują się na jp ierw  
określeniem  w yrazu „leczyć", t. j .  w ykazują, 
że leczyć znaczy dopom agać n a tu rz e , bądź 
działaniem  n a  wyobraźnię chorych, ja k  to  czyni 
n. p. h o m co p atja , lub t. zw. poddaw anie h ip 
notyczne, bądź stosowaniem  leczniczych środ
ków, dostarczanych tak  przez przyrodę, ja k  i 
przez sztukę. Do głów niejszych środków  p ierw 
szej ka tego rji należą: pow ietrze, k lim at, w oda 
zw ykła i wody m ineralne. To też tem i śro d k a
mi zajm ują się zeszyty pierw szy i drug i, a 
obecnie trzeci. O głów niejszych zaś środkach  

r ‘sztucznych czyli aptecznych będzie w zm ianka 
w zeszycie czw artym  p rzy  om aw ianiu leczenia 
chorób poszczególnych.
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sumę korzyści osiągamy w uzurowiskaeh tylko 
wtedy, jeśli mamy odpowiednie wyobrażenia o 
istocie i doniosłości działających w nich czynni
ków. W obeć tego nasuwają s:ę teraz aż trzy 
pytania. Piorwszem i najważtfiejizem jest pyta
nie, „czy zapatrywania nowszej nauKi o zdrojo
wiskach są już tak rozpowszechnione, jak  dobro 
chorych tego wymaga?"

Na to pytanie odpowiadamy, że zapatrywa
nia te rozpowszechniają się wprawdzie, wszelako 
powoli Postęp nasz na tem polu tamują i u tru 
dniają zwykłe hamulce, t. j. względy na zwyczaj, 
na tradycje, najbardziej jednak na to, że nowsze 
wyobrażenia o zdrojowiskach, o ile są dla cho
rych korzystne, o tyle są niekorzystnemi dla 
tyeh, którzy ze zdrojowisk żyją. Te względy tedy 
spraw iają, że jeszcze nieraz udzielam) naszej 
klienteli takich rad, lub wpajamy w nią t~kie 
wyobrażenia, które się wcale nie zgadzają z za
patrywaniami nowszej nauki o uzdrowiskach. 
Przytoczę na dowód tylko niektóre fakta. Sucho
tnikom n. p. zalecamy jeszcze nieraz żętycę, cho
ciaż nowsze doświadczenia u zą^-że mleko przy
nosi im daleko większe korzyści. Chorym, po
trzebującym leczenia wodą , zalecamy jeszcze 
zawsze tylko zakłady wodolecznicze, chociaż now
sze doświadczenia uczą, że wielkiej części tych 
choryi h kąpiele rzeczne przynoszą większe ko
rzyści. W cierpiących na kaszel oskrzelowy lub 
płucny wmawiamy jeszcze nieraz, że w zdrojowi
skach, zawierających wody alkalowo-chloroweowe, 
wody te łagodzą lun usuwają kaszel, chociaż 
doświadczenia porównawcze uczą, że to czynią

żywioły klimatyczne. Cierpiącym na kaszel płuc
ny zalecamy, trzymając się niewolniczo tradycji, 
jeszcze nieraz Gleichenberg, chociaż nowsze do
świadczenia ucząU że dla chorych tego rodzaju 
jest w sezonie letnim tylko klim at orzeźwiając i 
odpowiednim. W szkrofulit znych wmawiamy je
szcze nieraz, że głównie jod i brom leczą szkro- 
fuły, chociaż leczenie w P erek, Cagliari, Fano, 
Grado, Margate, Norderney, Palermo Porto 
d’A&tfjto, Riunione, rPyocca d!i c/lrno, Scherenin- 
gen , Veneya, Viareggio i w licznych innych 
uzdrowiskach dla szkofulicznych przynoszą nie
zrównanie większe 1 orzyści, — w Grado np. wy
nosi liczba uleczonych, według podań Dr. Bada- 
loniego, przeszło 98%  — i dowodzą, że w szkro- 
fułach klimat morski, kąpiele solankowe i dobre 
odżywianie odgrywają rolę główną. Neurasteni
ków, cierpiąeyćb na objawy kataru żołądka, a 
raczej tylko na niestrawnosty wysyłamy jesz-.ze 
nieraz do Karlsbadu, chociaż nowsze doświad
czenia uczą, że chorym tego rodzaiu kąpiele 
rzeczne, łaźnia rzymska, albo leczenie klima 
tyczne przynoszą większe korzyści. O działaniu 
kąpieli borowinowych mamy jeszcze zawsze 'wyo
brażenia tak fantastyczne, jak  niegdyś o działa
niu kąpieli stalowych. Skutkiem tego zalecamy je 
nietylko w chorobach kobieerch, ale nieraz także 
przeciw nei wowości neurasteników, chociaż now
sze doświadczenia uczą, że kąpielą te chorjch 
tego rodzaju jeszcze więcej rozstrajrją, natomiast 
leczenie klimatyczne, łaźnia rzymzk.i rozsądne 
leczenie według za«ad hydvoterapji, lub kfipiolo 
rzeczne rzeczywiste korzyści im przynoszą. W me-

dokrewm ch wmawianu jeszcze nieraz, że wody 
żelaziste *ą główni m czynnikiem w niedokrewno- 
ści, ehoc aż nowsze doświadczenia uczą, ze lecze
nie klim a. cziprw połączeniu z dobrem odżywia
niem i wilgotnem nacieraniem- odgri wają w tem 
cierpieniu główną, żelazo zaś tylko rolę po
mocniczą.

Wyż przytoczone fakta pociągają ieszcze i 
te złe za sobą, że utrzymując publiczność w wy
obrażeniach zastarzałych, ezinią ją  tem samem 
mniej przystępną dla nowszych wyobrażeń o uzdro 

ach.
Drugie pi tanie opiewa: ezy korzystam* już 

ze wszystkich środków, z któremi nas zapoznała 
nowsza nauka o uzdrowiskach?"

I na to p tanie nie możemy dać odpowie
dzi zadnwalniającej. Ograniczyliśmy się bowiem 
tylk j do garstki uzdrowisk i do kilku rodzajów 
kąpieli, cała zaś reszta świata uzdrowisk i środ
ków balneo-terapeutycznych prawie nie istnieje 
dla nas.

Trzecie p jtanie nareszcie brzmi: „Czy osią
ga nasza klientela przynajmniej w kvch kilku 
uzdrowiskach, do których ją  wysyłamy, całą su
mę owich korzyści, jakie są możebne?"

Odpowiedź na to p> tanie będzie przedmio
tem rozprawy osobnej.
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cać długów na niej ciężących. To jest wręcz nie
sprawiedliwe. (Oklaski),

Poseł M a u t h n e r  podniósł, że nasza obe
cna od 40 lat istniejąca ustawa należytościowa i 
rozmaite dodatki do niej tworzą labirynt, w k tó
rym każdy ze współczesnych zabłądzić musi. To 
też z kół przemysłowych i handlowych dochodzą 
coraz natarczywsze żądania, aby urzędnicy władz 
skarbowych udzielali stronom w poszczególnych 
wypadkach informacyj, jak mają się zachować.

Następnie omawia raówea wydane w ostatnich 
czasach rozporządzanie o obowiązku stemplowania 
kuponów hotelowych i biletów okrężnych (Rund- 
reisebillets). Biura podróżne sprzedawały kupony 
hotelowe, złożone z czterech części : na jednej
było napisane: mieszkanie, na drugiej : śniadanie 
na trzeciej: drugie śniadanie, a na czwartej: obiad. 
Podróżny przyjechał do jakiego miasta, zamiesz
kał w hotelu wskazanym na kuponie i nie płacił 
nic ani za mieszkanie, ani za wikt. tylko odda
wał kupon, a biuro podróżne wypłacało za niego 
należytość właścicielowi hotelu. Otóż wiedeńska 
dyrekcja skarbowa o rzek ła : Kupony te są to do- 
kumenta, należy je przeto ostemplować wedle po
zycji taryfy 11 ustęp 2 litera b. b. b. (Wesołość), 
a ponieważ kupon składa się z czterech części, 
przeto każdą część należy ostemplować stemplem 
na 50 centów, a więc na cały kupon przypada 
stempli za 2 zł. I jaki skutek był tego ? Ten, że 
nikt nie ehciał kupować takich kuponów, a biura 
podróżne musiały przestać je sprzedawać. — Je
szcze gorszem jest ostemplowanie biletów okręż
nych. I tak. ktoś kupi sobie w Paryżu bilet o- 
krężny z Paryża do Wiednia i z powrotem i nie 
płaci zań żadnego stampla, skoro go jednak kupi 
w Wiedniu na tę same linję Wiedeń-Paryż i z 
powrotem, musi już stempel płacić, i to olbrzymi 
stempel, bo taki bilet składa się często z 40 k ar
tek. Ten stempel doprowadzi chyba do tego, że albo 
całkiem u3tanie wydawanie biletów okrężnych, 
albo też inne państwa także ostemplować je każą, 
a więe jadąc z Paryża do W7iednia trzeba będzie 
na bilety przylepiać stemple francuskie, badeń- 
skie, wurtemberskia, bawarskie i austrjackie.

Dalej gani mówca bardzo ostro opodatko
wanie dziecinnych kart do zabawy. Należytość 
jest bardzo wielka, bo wynosi 15 centów za ta 
lię do 36 kart, a 30 centów za talję, mającą wię
cej aniżeli 36 kart, a za karty pociągnięte po
kostem i błyszczące podwójną należytość. Oczy
wiście di a dzieci kupuje sio przeważnio pokosto
wane karty. Na kartach tych są wizerunki sła
wnych ludzi z krótkim opisem ich życia, rozmai
te pytania i odpowiedzi, a dziecko z nich bardzo 
wiele nauczyć się może. Mówca przyniósł kilka 
takich talij kart i pokazuje je posłom, — Za 
takie niewinne zabawki trzeba zapłacić stempel 
60 cenrów.

Omawia dalej mówca uciążliwość połączoną 
z tern, że przy każaem wypowiedzeniu pomiesz
kania trzeba przylepić na podanie 2 stemple po 
36 centów i przytacza przykład, że jedno po
mieszkanie, niosące 40 zł. rocznego dochodu wy
powiadane było 10 razy w roku, a więc za same 
stemple musiał właściciel zapłacić 8 zł. 40 ct. 
Mówca domaga się, aby stempel przy 14-dniowem 
wypowiadaniu najmu zniżono na 12 centów od 
podania. Smutnem jest także orzeczenie minister
stwa skarbu z 27 marca 1889, które nakazuje 
stemplować orzeczenia sądów polubownych i to 
ta k : jeżeli spór idzie o kwotę do 50 zł. wynosi 
stempel 50 et., od 50—200 zł. 1 zł. 25 ct., 
a jeżeli wartość przedmiotu nie da się oznaczyć, 
wynosi stempel 2 zł. 50 ct. Otóż przy takieh 
korporacyjnych sądach polubownych, złożonych 
z pracodawców i robotników, idzie zwykle o bar
dzo drobne kwoty, a opłata 50 centów w sporze 
o 2 zł. jest bardzo dotkliwą. Weźmy inny przy
kład. Pracodawca bije niemiłosiernie swego 
ucznia, ten zechce poskarżyć się przed sądem 
polubownym — sąd jednak nie wyda wyroku, 
dopóki ten biedny uczeń nie zapłaci stempla 
2 zł. 50 ct., bo bicie nie da się ocenić. Oczywi
ście, że biedny uczeń zrzeknie się sądu polu
bownego i musi nadal pozwolić się bić.

Jeżeli to rozporządzenie nadal w mocy po
zostanie, zapewniam, że wkrótce nie będzie u 
nas żadnych sądów polubownych. Mówca zakoń
czył słowy: „Szło mi głównie o wykazanie wa
dliwości i usunięcie ich, musiałem więc zabrać 
głos, pomimo tego. że pora nie sprzyja, musia
łem to uczynić nawet ryzykując to, że przez moję 
mowę sejm czeski zbierze się o sześć minut pó
źniej.“ (Żywe oklaski na lewicy).

Reprezentant rządowy szef sekcji C h i a r  i 
oświadczył, że ministerstwo skarbu zastanawia się 
gruntownie nad wszystkiemi w tej Izbie podnie- 
sionemi skargami i zniósł już stempel od kupo
nów hotelowych, tudzież od stacji zagranicznych 
n a  okrężnych biletach kolejowych.

Rubrykę „stempel11 przyjęto bez zmiany tu 
dzież rezolucje odnoszące się do tej rubryki.

Przy rukryce 25 „loterja" zabrał głos po
seł dr. R o s e r  i tak przemówił: „Z tego. że
pana ministra skarbu przy obradach nad tą  ru 
bryką nie ma w sali, wnosić muszę, że rząd za
czyna już wstydzić się tej instytucji. (Wesołość).
Każdy naród ma swoje grę: Anglik ma wista, 
Francuz pikieta, Włoch taroka, a szczęśliwy Au- 
strjak ma swą loterją, grę najgłupszą i najzgu- 
bniejszą ze wszystkich, gdyż przy niej gracz za
czyna jako oszukany a kończy jako oszust. Gra 
ta -jest hańbą dla Austrji.

Hamilton powiedział, że każdy poseł powi
nien być ile możności przyzwoitym, lecz jeżeli 
rzecz idzie o instytucję na wskroś złą to może 

'być i grubianem. (Wesołość). Austrja stała się 
państwem na wskroś loteryjnem. Chce Austrja 
zaciągnąć pożyczkę, urządza loterję, chce odwo
łać się do dobroczynności publicznej, urządza lo
terję, chce podnieść chów koni — znów lo terja— 
buduje kościół, znów urządza loterję. —  a 
nawet w parlamencie austrjaekim listę mów
ców układa się za pomocą loterji. (Wesołość). 
Od roku 1867 pochłonęła ta nasza loterja liczbo
wa 550 miljonów reńskich, wnoszę przeto rezolu
cję o zniesienie lo terji11.

Wiceprezydent br. C h l u m e c k y  ośw iał- 
czył, że ministra skarbu dla tego nie ma w sali. 
ponieważ udał się na wspólną radę ministrów 
pod przewodnictwem Cesarza.

Rubrykę „loterja11 przyjęto, tudzież rezolu
cję wzywającą rząd o zniesienie albo przynaj
mniej ograniczenie loterji liczbowej.

Pod obrady przyszła rubryka 26 „myta".
Poseł T ' r s i n  żądał całkowitego zniesienia 

wszystkich myt i poleca miniPtrowi skarbu, aby 
ubytek w dochodach powstały przez zniesienie 
myt pokrył podatkiem giełdowym.

Za zniesieniem myt przemawiał także poseł 
H e r b s t .

Izba przyjęła rubrykę 26, tudzież następne 
rubryki włącznie do 32 i na tern załatwiła cały 
budżet ministerstwa skarbu.

Zabrał jeszcze głos szef sekcji br. B a n m -  
g a r t  n e r celem odpowiedzenia na zarzuty, po
czynione przez posła Turka na ostatniem posie
dzeniu, mianowicie, że władze skarbowe nie uka

rały pewnego bogatego fabrykanta wódek w Opa
wie, przeciw któremu zrobiono doniesienie o de
fraudacje.

Br. Baumgartner wykazał, że władze skar
bowe postąpiły sobie ściśle według ustawy i nie 
protegowały wcale tego bogatego fabrykanta. 
Kilku słowy odpowiedział jeszcze mówca na za
rzuty, jakoby państwo starało się podwyższyć 
swe dochody grzywnami przeciw ustawie o opo
datkowaniu spirytusu. Mówca oświadczył, że do
chody z grzywien tych nie wpływają wcale do 
kasy rządowej, lecz idą na nagrody dla donosi
cieli, a zwyżka użytą bywa na cele dobro
czynne.

O godzinie 5 wieczorem zamknął przewodni
czący obrady i zapowiedział na jutro t. j. na 
wtorek dwa posiedzenia.

Sprawy austrjackie.
Okazuje się, że pismo 56 wyborców z Eisen- 

brod Semil, wyrażające dr. Riegerowi wotum nie
ufności i wzywające go do złożenia mandatu, 
powstało w redakcji młodoezeskich Narodnich 
listów. Owych 56 wyborców są to sami chłopi, 
którzy przy ostatnich wyborach głosowali za 
młodoezeskim kandydatem, współpracownikiem 
Narodnich listów  Thumą. Przeważna część pod
pisów napisana jest obcą ręką, a jest nawet i ta 
ki podpis, który dwa razy figuruje. Ani jeden 
człowiek z inteligencji nie podpisał tego pisma, 
które w całych Czechach wywołało wielkie obu
rzenie. Młodoczesi fabrykując ten adres liczyli na 
to, że dr. Rieger złoży rzeczywiście mandat, 
a reszta staroezeskich posłów nie będzie miała 
odwagi głosować za przyjęciem ugody, skoro 
Riegera w sejmie nie będzie.

Tymczaeem dr. Rieger, którego wszyscy 
inteligentni wyborcy jego okręgu prosili, aby 
nadal w sejmie pozostał, postanowił mandatu nie 
składać.

Z laby sądowej.
Wadowice 6 maja.

Ostateczne wywody stron rozpoczął wczoraj 
p. prokurator dr. Ogniewski. Na mocy przepro
wadzonej rozprawy, która nie w ykazała, aby 
oskarżeni w istocie podkupili lekarzy wojskowych, 
modyfikuje p. prokurator oskarżenie wt ten spo
sób, iż oskarża Feiwla Banda o zbrodnię współ- 
winy w uwiedzeniu do nadużycia władzy urzędo
wej popełniouej przez to, że namową i radą na
kłaniał 17 innych obwinionych, by ci lekarzy 
wojskowych przekupić się starali. Resztę obwinio
nych oskarża prokurator również o zbrodnię usi- 
łowanego uwiedzenia do nadużycia władzy urzę
dowej, popełnioną przez to, że każdy z nich za
chęcał i nakłaniał Feiwla Banda do przekupienia 
lekarzy wojskowych pieniądzmi i podarunkami. 
Po tem oświadczeniu, zestawia prokurator szcze
gółowo dowody winy każdego z oskarżonych, któ
re wykazało nietylko śledztwo, ale stwierdziła i 
rozprawa.

Po prokuratorze przemawiali obrońcy. Poło
żenie obrońców w sprawie tej w istocie jest bar
dzo trudnem, bo chcąc bronić jednych oskarżo
nych, mimowoli muszą potępiać innych. Na ze
znaniach Feiwla Banda, opiera się oskarżenie 17 
innych obwinionych. Obrońcy starają się więc 
głównie o wykazanie, że zeznania Banda są nie 
prawdziwe, że zawierają mnóstwo sprzeczności, 
utrudniających rozpoznanie, co właściwie za zgo
dne z prawdą, a co za zmyślone uważać należy. 
Zeznania te nie mogą służyć za dowody winy 
obwinionych, nie mogą być więc podstawą wyro
ku zasądzającego.

Obrońcy podnieśli w wywodach swych głó
wnie tę okoliczność, że rozprawa nie dostarczyła 
żadnych konkretnych faktów, stwierdzających nie
zbicie winę oskarżonych. Przyznali się oni tylko do 
tego. co było publiczną tajemnicą w Oświęcimie. 
Band trudnił się pośrednictwem w sprawach 
asenterunkowych, a oni szukali u niego — ja 
ko u „specjalisty w tych sprawach" porady i za
sięgali jego rady — postępowanie to nie jest 
przecie k&rygodnem.

Zamęt w zeznaniach tak świadków jak i 
oskarżonych, którego rozprawa rozjaśnić nie zdo
ła ła  i brak namacalnych dowodów winy przema
wiają za oskarżonemi. Okoliczności te wyzyskali 
też obrońcy w całej ich pełni, w duchu ich zbi
jali wywody prokuratora i prosili o uwolnienie 
oskarżonych.

Wczoraj po południu odbywał trybunał w 
sprawie tej naradę, a dziś rano ogłosił wy
rok, na mocy którego Feiwel Band i Markus 
Sadger zasądzeni zostali na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia. Innych oskarżonych uwolnił trybunał 
z braku dowodów winy.

Lwów 7 maja.
Odznaczenie. Księżna Helena Sanguszkówna, 

p ro tek torka Szkoły koronkarskiej w Kańczudze, ofia
rowała imieniem tejże Szkoły Je j Ce3 . Wys. Arcy- 
księżniczce M arji W alerji, z powodu Jej zaślubin, 
wachlarz koronkowy z polączonemi herbami Domów 
Habsburskiego i Toskańskiego.

Dar ten został tak  łaskawie przyjętym, iż N aj
jaśniejszy Pan raczył przez c. k. Starostwo w Ł ań
cucie przesłać założycielce i dyrektorce tej szkoły, 
pani Magdalenie br. Czechowiczowej, medaljon złoty 
z pięknym szafirem otoczonym brylancikam i. Uczeni- 
com z a ś , które wachlarz w yrab ia ły , nagrodę 
w kwocie 100 zł., polecając przytem c. k. M inister
stwu oświaty przesłać najświeższe wzory koronek 
Szkoły centralnej w W iedniu, Szkole koronkarskiej 
w Kańczndze.

JE. p, Pawłowi Popielowi nadała Reprezenta
cja miasta Krakowa na swojem wczorajszem posie- 

, dzenin honorowe obywatelstwo w dowód uznania za 
jego gorliwą pracę około odnowy kościoła Panny 
M arji, w której to pracy sędziwy ten mąż brał czyn
ny udział jako przewodniczący Komitetu parafialnego.

Dr. Wereszczyński, członek W ydziału krajo
wego i referent spraw meljoracyjnycli wyjechał na 
kilka dni ze Lwowa, aby naocznie przekonać się o 
postępie kilku rozpoczętych robót regulacyjnych wza- 
choduicj Galicji, a przeważnie w powiecie ta rno
brzeskim.

Mianowania. Krajowa D yrekcja skarbu zamia
nowała koncepistów skarbowych, K arola Traunfellne- 
ra, Michała W ójcika i Czesława Librewskiego, komi
sarzami ; zaś praktykantów  konceptowych, Celestyna 
Stadlera, Józefa W itkosia i Jana Trzaskę, koncepi- 
stam i skarbowymi.

Ślub. W  Kołomyi odbył się ślub p. Emila 
M ullera, kandydata notarjalnego, z panną Heleną 
Skowrońską.

Popis uczniów szkoły przemysłowej izraelickiej 
im. M. Bernsteina odbędzie się dnia 13 bon. o godz.

5 po południu w I. szkole wyznaniowej przy ulicy 
św. Stanisława 1. 5.

Konkursa. Podania z prośbą o nadanie opró
żnionej posady ekspedytora przy c. k. urzędzie po
cztowym w Łobzowie pod Krakowem, należy wnosić 
najpóźniej do 19 maja br. do c. k. Dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Przy c. k. sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada kancelisty. Podania wno
sić należy najpóźniej do 5 czerwca br. do prezydjum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Dwa biędy korektorskie wkradły się do wczo
rajszego „Przeglądu politycznego". Chociaż one nie 
zmieniły myśli artykułu, godzi się je  sprostować.

Szwajcarja liczy nie 5, ale 3 miljony ludności, 
zaś bitwa pod Nawarynem odbyła się nie 90, lecz 
60 —  ściśle mówiąc 63 —  lat temu.

W Zakładzie naukowo - wychowawczym pani
Marji Zagórskiej odbył się w niedzielę wieczorek na 
dochód kolonji wakacyjnej w Rymanowie. Obfity i 
doborowy program, wykonany przez uczeniee tego 
Zakładu, wywmłał ogólne zadowolnieuie zebranej pu
bliczności. Pewność i dokładność w grze i śpiewie 
świadczy o starannej i sumiennej pracy p. M arji Za
górskiej, jako też całego grona nauczycielskiego.

Z przyjemnością przysłuchiwaliśmy się pięknym 
deklamacjom francuskim i polskim. Śliczną była ta 
kże gra na skrzypcach p. Podgórskiej. "Z przyjem no
ścią zauważyliśmy, że młoda ta  i pełna talentu a rty 
stka chętnie śpieszy zawsze ze współudziałem tam, 
gdzie chodzi o cel dobroczynny.

Całość przedstawienia zakończył obrazek dra
matyczny ze śpiewami „Pieśń m atk i", w której p ra 
wie większa część uczenie brała udział.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju 
tro, we czwartek, o godz. 7 wieczorem.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
zamianą gruntów z realności Biesiadeckieh z g ru n ta 
mi c. k. sądu.

Bal na dochód kolonji leczniczej w Rymanowie 
odbyć się ma podczas wyścigów' konnych, w czerwcu, 
a bez wątpienia szczęśliwy ten pomysł uda się wy
bornie i znaczną kwotą wesprze tę filantropijną in
stytucję.

Inicjatywa w tej sprawie jest własnością pani 
Namiestnikowej, pod której przewodnictwem rozpo
częły się ju t  obrady Komitetu balowego, aby urządzić 
tę zabawę jak  najświetniej i ożywić martwą porę ro 
ku w naszein mieście.

Władysław hr. Koziebrodzki miał, jak  donos1 
jeden z krakowskich dzienników, poddać się we Lwo
wie ciężkiej operacji wzroku. Operacja miała się u 
dać a chory ma się mieć wcale dobrze.

Ofiary. Dla biednego nauczyciela, uginającego 
się pod ciężarem długów, otrzymaliśmy od p. W ol
framowej z Makuniowa 5 zł., od panny Yasilio 1 zł. 
od p. N. N. z Nadworny 1, od p. O. K. z Krako
wa 2 i od A. M. C. z Wojutycz 3.

Dwie ostatnie kwoty były już wymienione w Prze
glądzie  z tym dodatkiem, że nie wiadomo nam dla 
kogo są przeznaczone. Owóż dzisiaj otrzymaliśmy od 
ofiarodawców polecenie doręczyć je  temu biednemu 
nauczycielowi.

Dzisiejsza składka wynosi 12 zł., a w Nr. 104 
Przeglądu  wykazaliśmy 241 zł. 30 ct., zatem ze
braliśmy 253 zł. 30 ct.

Ponieważ zaś potrzeba było 250 zł. dla wydo
bycia tego nauczyciela z długów, przeto doręczymy mu 
te  całe 253 zł. 30 ct. i składkę na niego zamyka
my, a wszystkim szlachetnym ofiarodawcom, którzy 
na nasze wezwanie raczyli tak uprzejmie odpowie 
dzieć swemi ofiarami, składamy najserdeczniejsze po 
dziękowanie. r

Zmarli. Jędrzej Lorenz, listonosz, zmarł we 
Lwowie w 54 roku życia. —  Franciszka Tokla z G rz- 
kowskich I. voto Jastrzębska, II. voto Krawczyńska, 
zmarła w Krakowie w 73 roku życia. —  Teodor 
Józef Kuźniewicz, obywatel m iasta Sambora, zmarł 
w Skniłowie w 78 roku życia. —  Michał Geschópf, 
uczeń VI. klasy gimnazjalnej, zmarł we Lwowie w 23 
roku życia.

Ucieczka. Dnia 11 zm. zbiegł z Zakładu dro- 
howyskiego 13-letni F ilip  Szefer. Opiekunka jego, 
p. Domicela Sieniakiewicz, zamieszkała pod 1. 3 przy 
ulicy Teatyńskiej we Lwowie, uprasza wszystkich 
tych, którzyby mieli jaką wiadomość o jego pobycie,
0 łaskawe zawiadomienie jej o tem.

Przy awansie majowym w galicyjskich pułkach
piechoty  m ianowani Z03tali:

Porucznikami podporucznicy: Alfred Weiss 45, 
Karol Wenzl 58, Etnil Lachner 9, Alfred Kochanow
ski 15, Emil Lanna 24, Jerzy Schneider 90, Feliks 
Rosenauer 40, Stefan Kobylański 41, Stefan Galii 77, 
Gustaw Mick 20, Wilhelm M arkart 45, Franciszek 
Yrtel 13, Wilhelm Praus 90, Franciszek Bilansky 58, 
Emil Gróschl 40, Alojzy Wilhelm 58, Jan Splichal 
24, Józef Kasperski 13, Józef Andres 24, Józef Stó- 
ckele 55, Gustaw Siemens 10, Robert Zabraduik 58, 
W incenty Drasser 57, Karol Schubert 56, Otto Scholz 
58, Wacław Pospischil 9, Emil Haseł 30, Henryk 
Lohe 30, Józef Rochlitz 24, Benvenuto Tonelli 9, 
Bernard Goldstein 20, Leon Bastgen 15, Zygmunt 
Schiefer 55, Józef Powolny 45, Franciszek Wien- 
ninger 56.

Podporucznikami zostali mianowani kadeci (za
stępcy oficerscy): Franciszek Komora 89, Włodzimierz 
Czerkawski 41, Franciszek Koczyński 41 , Karol 
Schreibenreiter 10, Adolf P re ttner 57, Karol Konig 
56, Eustachy Zakrzewski 58, Jan  Vucheticz i Ale
ksander Boruszczak 55, Ryszard Gebauer 56, Alojzy 
Kibi 10, Alojzy Leszczuk 45, Karol I.etcscek i F ran 
ciszek Ilrdy  95, Juljusz Gross, Engelhard Czechura
1 Bernard Bertel 77, M arek Scbalfel 15, Ferdynand 
M aurer 89, Juljusz Suchy 24, Franciszek Peter 45, 
Rudolf Schcithauer 57, E rnest Fiiihauff i Franciszek 
Gareis 15, Leon Malinowski 30, Jan  Swoboda 40, 
Edward Godlewski 21, Maurycy Palla 45, W awrzy
niec Goliasch 56, Salejman Midzic 90, Leonard W e
reszczyński 24, Franciszek Praus i Antoni Friedrich 
20, Maksymiljan Kostka 9, Karol M artinetz 77, Karol 
Koreis 95, Alfred Lorenz i Otmar Szmerek 80, F ry 
deryk Ballabene 20, Franciszek Tragl 55, Kazimierz 
Krokoszyiiski 40, Teodor Jalm 55, Ludwik br. Karg 
Rebenburg 24, Emil Iloch 77, Alfred Sebera 90, 
Karol Glassner 30.

Czterdziestoletni jubileusz zawodowej pracy
p. W ładysława Riegera, dyrektora banku hipoteczne
go, obchodziło onegdaj liczne grono przyjaciół i zna
jomych jubilata ucztą urządzoną w sali tow. Froh- 
sinuu. Prócz przedstawicieli wszystkich lwowskich 
instytucji finansowych wzięli w niej udział reprezen
tanci sfer przemysłowych i handlowych i szef depar
tam entu w Wydziale krajowym, w którym skupiają 
się sprawy ekonomiczne kraju , p. Tadeusz Romano- 
wicz. Przy odgłosie muzyki „H arm onji", k tó rą  oso
biście kierował jej kapelmistrz p. Fali, zasiadło do 
biesiadnego stołu kilkadziesiąt osób a pierwszy toast 
na cześć jubilata , jako męża wysoce zasłużonego 
w zawodzie finansowym, wniósł dyrektor Banku k ra
jowego, dr. A lfred Zgórski, i w mowie o wykwintnej 
swadzie i pełnej polotu myśli złożył hołd czterdzie
stoletniej pracy p. Riegera. Po nim przemawiał p. 
Romanowicz na cześć patrjotyzm u, którego dowody 
złożył jub ilat w r. 1863, mieszkając wówczas w B ro
dach. Szereg toastów wnoszonych następnie przez pp. 
Grossa, Gubrynowicza, Henzla i Krogulskiego zakoń

czył hr. Tadeusz Dzicduszycki toastem : „Kochajmy 
się", a nawiązując do niego toast, wypowiedziany 
przedtem na cześć protektora przemysłu krajowogo 
JE . hr. W łodzimierza Dzieduszyckiego, dziękował 
obecnym za serdeczne uznauic pracy swego teścia.

Czcigodny jubilat wzruszony do głębi serdecz
ne mi objawami sympatji w słowach gorących dzięko
wał za przyjaźń i uznanie. Odczytano w końcu liczne 
telegram y od kolegów i przyjaciół jubilata, którzy 
nie mogąc przybyć na ucztę, przesłali mu wyrazy 
szczerego uznania. Pomiędzy telegramami była także 
depesza dr. Marchwickiego chwilowo dla spraw wa
żnych bawiącego w Wiedniu.

W  dniu jubileuszu deputacja urzędników banku 
złożyła życzenia swemu dyrektorowi.

W  bankiecie, oprócz wyżej wspomnianych, wzię
li udział pp. Bohdan, Zima, br. Kanne, dr, Doma- 
szewski, dr. Górecki, Semilski, radzca W inter, Or
łowski, Szczerbicki, Sala, St. Pawlikowski, Keller- 
mann, Bogdański, Schelleuberg, W erner, Porceri, Po- 
suer, dr. K ratter, Kędzierski i w. i.

Nawet poczciw eBO  i spokojnego Krakowa nie 
ominęła epidemja zmów robotniczych, a zrobili ją  
subjekci zostający w handlach żydowskich, znajdują
cych się na Kazimierzu.

Czas krakowski pisze o tym strejku co na
stępuje :

„Przechodzący wczoraj wieczorem przez Kazi
mierz byli świadkami następujących scen:

„Główną ulicą przechodziły dwie gromady mło
dych ludzi po kilkadziesiąt osób liczące. Niezamkniętc 
sklepy zamykano szybko za icli zbliżeniem, a groma
dy owe zaczynały hałasować przed zamkniętym skle
pem, wyprawiać kocią muzykę, laskami do drzwi 
szturmować. Po drugiej stronie ulicy gromadziły się 
zastępy ciekawych żydków i przyglądały się scenie. 
Na pierwszy rzut oka wyglądało to, jakby jak i wrogi 
napad, a w rzecrywistośc.i byłyto delikatne groźby 
strejkujących subjektów w sklepach żydowskich.

„Subjekci owi, w liczbie około 500, zażądali 
od swych pryncypałów, żeby sklepy były otw arte od 
godziny 8 rano do 9 wierzorem. Większa część kup
ców zgodziła się na to i podpisała zobowiązanie w 
tym duchu. Niektórzy wszelako żałując położonego 
podpisu, postępowali nadal tak  samo, tj nie zamykali 
sklepów o godzinie 9. Strejkujący więc subjekci ze 
sklepów, które nie podpisały zobowiązania i ze skle
pów, które o 9 rozpuściły personal, obchodzili Kazi
mierz jako straż wykonawcza i zmuszali do zamyka
nia lokalów tych kupców, którzy zobowiązanie pod
pisali. Stąd owe sceny.

„Zabawnem było, gdy odważniejszy właściciel 
sklepu, zirytowany stukaniem, wyskakiwał na ulicę 
do subjektów. Gwar i hałas dochodziły wtedy do 
szczytu, a kończyło się wszystko na bardzo głośnej 
pogadance.

Niegroźny ten strejk  skończyć się ma ogólnem 
porozumieniem kupców z subjektami, mianowicie pod
wyższeniem płacy, subjekci bowiem domagają się pod-, 
wyższenia płacy o 1 zł. na tydzień."

Dalecy od pochwalania wszelkich zmów, które 
karygodną presją dążą do wywalczenia niezawsze słu
sznych pretensyj, w obecnym w jpadku nie możemy 
powstrzymać się od zwrócenia uwagi naszych kupców, 
że żadna praca nie powinna być połączona z prze
ciążeniem nad umiare udział w niej biorących, a.trzy- 
mauie sklepów otworem od wczesnej godziny poran
nej prawie do północy — jak  to praktykuje się za
zwyczaj latem w handlach żydowskich — przechodzi 
kres p ra ’y, nieszkodzącej siłom i zdrowiu subjektów.

Komitet odbudowy rz. kat. kościoła w Stryju 
powołując się na swe ogłoszenie z dnia 1 stycznia 
1890 podaje do wiadomości, że JE . pan Minister 
skarbu przedłużył reskryptem  z dnia 28 stycznia 
1890 1. 2613 do końcu r. 1890 koncesję na urzą
dzenie loterji fantowej, której losy po 50 ct. od lata 
roku zeszłego są w obiegu i że skutkiem  tego cią
gnienie losów tej loterji odbędzie się w Stryju dnia 
31 października 1890.

W. Puzyna,  prezes kom itetu. Dr. Bylina, 
sekretarz. Ks. Ollender, skarbnik.

Najmocniejszy W  Europie. W szystkich s iła 
czy, jacy się dotąd popisywali w Orfeura wiedeńskiem 
wobec publiczności, szalejącej formalnie za podobne- 
rni produkcjami, zaćmił w tych dniach rodowity wie
deńczyk, nazwiskiem Wilhelm Tiirk.

Z zawodu je st szynkarzem i widocznie sam, 
pomimo że wiecznie stoi u źródła, nie używa roz- 
strajających nerwy i zabijających siłę napojów wy
skokowych, skoro się zdobył na popis, jakiego dotąd 
nie wykonał żaden atleta świata.

T iirk produkował się na prze dtnieściu Obermei- 
dling w wielkim zakładzie Weigla.

Najwspanialsza zenitowa jego produkcja polega
ła na tem, że wywijał jak  piłką w powietrzu kulistą 
sztabą żelazną, k tóra ważyła ni mniej ni więcej jak  
dwieście siedmdziesiąt i dwa fu n ty !

Przedtem ogłosił, że wypłaci 500 zł. temu, kto 
to samo zrobi. Zgodziło się kilku Herkulesów do
morosłych listownie, ale gdy zobaczyli tryum f Turka, 
nic stanęli do zapasu.

T urka sława już oszołomiła. Chce sam siebie 
przewyższyć, wzywa wszystkich siłaczy świata na tu r
niej, każe sporządzić kulę jeszcze cięższą i proponuje 
współzawodnikowi swojemu teraz 2000 zł., jeżeli mu 
dorówna. Ale czy się znajdzie?

Deszcze i posucha, Z Dynowskiego nam p iszą :
Panująca już od dłuższego czasu w okolicy na

szej posucha zaszkodziła bardzo tak  jarzynom, jak  
oziminom. Żyta i pszenice, które wyszły ślicznie 
z pod śniegu i wielką radością napełniały naszych 
ziemian, cieszących się nadzieją bogatych plonów obe
cnie zrzedły znacznie; jęczmiona pożółkły, tylko pó
źniej siane wyglądają ładnie. Wczesne owsy rokują 
zbiór obfity; koniczyna miejscami tylko ładna, prze
ważnie zaś trzym a się licho.

Owocowe drzewa okwitły już przeważnie, a że 
czas był prześliczny i przymrozków rannych nie by
ło, wszyscy spodziewają się obfitych zbiorów owo
cowych.

Z Mielnicy piszą n a m : Otwarcie nowej drogi 
krajowej, która — wychodząc z Borszczowa i kończąc 
się do Kolędzianach — połączy skośną linję dolny 
bieg Dniestru z koleją transwersalną na stacji czort- 
kowskiej —  rozpoczęło się wczoraj bardzo uroczyście. 
Przybyli na tę uroczystość dostojnicy k ra jow i: JE .
p. Namiestnik, JE . p. M arszałek krajowy i referent 
spraw drogowych w Wydziale krajowym p. Adam 
Jędrzejowicz, przejechawszy wczoraj pociągiem po
śpiesznym do Czerniowicc zaraz dalej pojechali do 
D niestru, skąd popłynęli do Uścia biskupiego na 
statku ozdobnie banderyami przybranym. W  Ujściu 
biskupim oczekiwali gośc i: marszałek powiatu, br.
Borkowski, starosta i liczni obywatele a u bramy 
tryumfalnej powitał ich przemową tameczny admini
strator gr. k. parafji, ks. Smolny. Po tej przemowie 
przedstawiały się JE . p. Namiestnikowi i JE . p. 
Marszałkowi rada gminna i kabał a po krótkim  wy
poczynku ruszono do Mielnicy, gdzie przybyto już 
ze zmierzchem. Z daleka już głos dzwonów i strzały 
moździerzowe witały gości, zaś u bramy tryumfalnej 
powitali ich duchowni obu obrządków : księża Za-
wiński i Borusiewicz, rada gminna i tłumy świą
tecznie przybranej ludności. Stamtąd przez oświetlone 
miasto udano się do pałacu lir. Borkowskiego, który

do siebie w gościnę zaprosił przybyłych gości. Wczo
raj odbyła się w Mielnicy msza św. śpiewana, k tó rą  
odprawił ks. arcybiskup Feliński, poczem nastąpiło 
poświęcenie sztandaru tutejszej straży ochotniczej. Po 
przemowie ks. arcybiskupa, rozpoczął się obrzęd po
święcenia tego sztandaru, którego rodzicami chrzest
nymi byli: Namiestnik hr. Badeni, br. Bor-
kowskj, tudzież hrabina i hrabianka Borkowskie. 
Poczem zwiedzono dwie szkoły ludowe, a wreszcie 
urządzono wycieczkę do Okopów śwr. Trójcy.

Z Przemyśla nam p isz ą :
Nasze ruchliwe „Towarzystwo dramatyczne", 

dbałe o dostarczanie rozrywek publiczności przemy
skiej, urządza dnia 8 maja br. przedstawienie ama
torskie w sali teatru  letniego na Zamku. Odegra
nym będzie obraz dramatyczny Anczyca „Kościuszko 
pod Racławicami".

Dzięki tej ruchliwości naszego Towarzystwa, 
może publiczność nasza mile spędzać wieczory na 
przedstawieniach teatralnych. Umie też publiczność 
nasza zasługi te  ocenić, bo zwykle wszystkie przed
stawienia Towarzystwa cieszą się bardzo licznym 
współudziałem inteligencji naszego miasta.

Z Dynowa nam piszą: Przed paru miesiącami 
wybuchła w Dynowie, miasteczku powiatu brzozow
skiego i jego okolicy najbliższej epidemiczna ospa. 
W skutek doniesienia urzędu gminnego wysłało 
wprawdzie c. k. Starostwo w Brzozowie lekarza po
wiatowego, k tóry  po skonstatowaniu cpidemji, pole
cił zamknąć szkołę miejscową; ale i na tem skoń
czyła się cała opiekuńcza i zaradzcza troskliwość 
Starostwa o stan zdrowotny powiatu, bo nie przed
sięwzięto żadnych środków, by zawleczeniu zarazy 
w okolicę zapobiedz. Owa plaga naszych włościan, 
żydzi małomiasteczkowi, włóczący się tuzinam i po 
wsiach okolicznych w obrębie przeszło 3 milowym 
za kupnem ja j, masła etc. zanieśli epidemję w oko
licę i dzisiaj w trzydziestu może miejscowościach 
okolicznych grasuje ospa na dobre i wiele ofiar już 
zabrawszy, coraz to więcej pożąda. Z początkiem 
kwietnia r. b. uwiadomiło Starostwo urzędownie 
okólnikiem swym wszystkie gminy i przełożeństwa 
obszarów dworskich powiatu, iż z powodu wybuchnię
cia ospy przedsięwziętem będzie w całym powiecie 
ochronne szczepienie ospy, że czynność ta powierzoną 
została trzem lekarzom i odbyć się ma w jak  naj
krótszym czasie; a tu drugi już miesiąc upływa od 
dnia wydania owego okólnika, a o pp. lekarzach ani 
słychu!

Epidem ja zaś rozszerza się coraz bardziej. 
Również bardzo niewłaściwą wydaje mi się ta  oko
liczność, iż zmarłych na ospę w jednej wsi przewożą 
celem pochowania na miejsce wiecznego spoczynku 
do wsi sąsiedniej. We wsi W ara, należącej do pa
rafji uozdrzeckiej, panuje ospa czarna a śmiertelność 
tam jest bardzo wielka, gdyż dotychczas zmarło już
około trzydzieście osób. Zmarłych rz. kat. obrządku
nie chowają w miejscu, mimo iż tamże znajduje się
cmentarz przy cerkwi gr. kat., lecz odwożą do 
Nozdrzca, na cmentarz przy kościele położony. Czy 
władza wie o tem, z pewnością nie można powiedzieć, 
w każdym jednak wypadku złe to światło rzuca na 
dbałość o dobre stosunki zdrowotne w powiecie na
szej władzy administracyjnej. Prawdopodobnie wszyscy 
ci panowie, przy stolikach biurowych siedzący, kie
ru ją się zasadą, dosyć między naszym ludem rozpo
wszechnioną, że kto ma dostać ospy, ten je j mimo 
wszelkich ochronno-zaradzczych środków dostanie; nie 
powinni oni jednak zapominać i tego, iż strzeżonego 
Pan Bóg strzeże.

Z Mińska nam donoszą: Mimo to, że już zara
nie oświaty do ludu naszego zawitało, nie zdołał się 
on jeszcze pozbyć tysiąca zabobonów, guseł i innych 
objawów ciemnoty z dawnych czasów. Ciemnota ta 
umysłowa wzburza nieraz do głębi, a dowodem tego 
ohydny wypadek, który przed kilku dniami zdarzył 
się w okolicach Gródka. Oto na cmentarzu we wsi 
Drebece znaleziono grób staruszki Paszkiewiczowej, 
pochowanej jeszcze w stycznin, zupełnie rozrzucony. 
Po bliższem zbadaniu okazało się iż wieko od 
trumny było połamane, a zwłoki sprofanowane, gdyż 
brakowało pięści przy prawej ręce. Energiczne 
śledztwo, które władze policyjne zaraz po odkryciu 
tej zbrodni wdrożyły, wykryto wkrótce winowajcę, 
którym  był młody wieśniak Sidor Korotycz. Badany 
o powód spełnienia tej zbrodni, nie chciał wyznać, 
dla czego popełnił to świętokradztwo, dopiero po 
długich korowodach zeznał, iż pięść zmarłej była 
mu potrzebną, aby mógł kraść bezkarnie. Dowodził 
bowiem, że wie na pewno, iż ręka ta , obniesiona 
w około domu, w którym  kradzież ma się popełnić, 
pogrąża wszystkich mieszkańców jego w nadzwyczaj 
głęboki sen, tak  że złodziej bez obawy obudzenia 
kogoś w domu tym kraść może. Ręki tej więc chciał 
on użyć jako  skuteczny amulet, zapewniający mu 
bezpieczeństwo przy kradzieży. Korotycz znajduje się 
obecnie w więzieniu, gdzie oczekuje kary za swą 
świętokradzką zbrodnię.

Z Tarnorudy nam piszą: Dnia 4 maja b. r.
nawiedził pożar miasteczko Tarnorudę w powiecie 
skałackim. Ogień rozpoczął się o godzinie 7 wieczór 
a przy dość silnym wietrze rozszerzył się z niesły
chaną szybkością i objął 18 domów mieszkalnych 
z zabudowaniami gospodarskiemi. Pomimo bardzo 
bliskiego położenia rzeki, ratunek był utrudniony, 
gdyż palące się budynki były stłoczone, stykały się 
prawie strzecha o strzechę. O godzinie 12 w nocy 
ogień przytłumiono. Między spaloneiąi domami było 
10 gospodarstw chrześcijańskich a 8 żydowskich. 
Ubezpieczonych było tylko 6 domów żydowskich i je 
den chrześcijański. Szkoda je st bardzo znaczna i nie 
da się na razie obliczyć. Ogień rozpoczął się z domu 
żydowskiego w skutek nieostrożności. Spaliła się 
także krowa i wiele drobiu. Z ludzi n ik t nie zginął. 
Wspomnieć tu  należy o energicznej i gorliwej in te r
wencji i pomocy osobistej posterunku c. k. żandar- 
merji miejscowej będącej pod kierownictwem p. Igna
cego Janowskiego, który z narażeniem zdrowia i ży
cia brał czynny udział w ratunku ze swoim oddzia
łem i jem u zawdzieczyć należy, żc ogień nie rozsze
rzył się jeszcze bardziej i nie zniszczył zupełnie 
miasteczka, które już k ilkakrotnie ulegało wielkim 
pożarom.

Pełne uznanie należy się także p. Br. Kuzia- 
nowi rządzcy z sąsiedniej wsi Faszczówski, który 
przybył na miejsce pożaru zaraz po jego wybuchu 
a biorąc osobiście udział w ratunku pozostał na m iej
scu aż do zupełnego wygaśnięcia ognia.

Sąsiad Tarnorudy, p. Roman Grocholski wła
ściciel Rożysk, przybył także na miejsce pożaru i 
kierował ratunkiem , aż do zupełnego ugaszenia 
ognia.

Z Jasła piszą nam pod datą 6 b. m .: Ju tro  
w grobie familijnym Pilińskich w Tarnowcu złożymy 
na wieczny spoczynek zwłoki M arji z Romerów Pi- 
lińskiej, małżonki p. Konstantego Pilińskiego, pol
skiej m atrony, k tóra jako żona, m atka i gospodyni 
pięknym przykładem przyświecała młodszemu poko
leniu, a ubóstwiana przez męża i rodzinę, kochana 
przez sąsiadów i Ind włościański, otoczona poważa
niem, miłością i czcią wszystkich w ciężką żałobę 
pogrążyła cały nasz powiat. Sp. M arja, jako 
gorliwa katoliczka spełniała z calem zaparciem się 
obowiązki, które wkłada na nas religja, a czynem i 
słowem wspierała maluczkich na duchu i majątku, 
garnących się licznie do jej dobroczynnego serca.

Cześć tej zacnej obywatelce!
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Z Białej Dam piszą:
Obawa, żeby przy sobotniej wypłacie nie powtó

rzyły się rozruchy, szczęśliwie minęła, bo robotnicy 
w największym spokoju rozeszli się do domów. P ) ta 
nie tylko, czy w poniedziałek zgłoszą się do pracy, 
gdyi ugoda dotycząca podwyższenia tygodniowej płacy 
i zmniejszenia liczby godzin pracy nie przyszła je 
szcze do skutkn.

Wczoraj toczyła się wprawdzie dłuższa dyskusja 
pomiędy fabrykantami a delegatami robotników przy 
współudziale władz; atoli do ostatecznego rezultatu 
doprowadzoną nie została, mimo że większość delega
tów robotników na podane warunki fabrytantów już 
się godziła. Dziś lub ju tro  podjęte zostaną nanowo 
rokowania, a jeżeli szczęśliwie doprowadzone zostaną 
do końca, to spodziewać się należy, że robotnicy się 
uspokoją i pożądany spokój na dłuższy czas zawita, 
zwłaszcza że stała załoga wojskowa dla Białej-Bielska 
u Monarchy wyjednaną została, co przedwczoraj ko
mendant pierwszego korpusu jenerał Krieghamraez 
oba burmistrzom (Białej i Bielska) ustnie do wiado
mości podał —  dodając zarazem, że obecna załoga 
pozostanie tn aż do nadejścia załogi stałej.

Z Przemyśla nam donoszą: W  piątek dnia
-  b. m. włościanin jak iś przyprowadzi) na targ  cielę 
na sprzedaż. Cielę to podobało się bardzo lutejszema 
rzeżnikowi Markusowi Karlsowi, tak że zaczął on je 
u chłopa targować. Widząc atoli, że cliłop w żaden 
sposób nie chce się zgodzić na podaną przez niego 
cenę, rozzłoszczony rzucił cielę tak  silnie o ziemię, 
iż doznało ono uszkodzenia. Obecny przy tej scenie 
stójkowy nr. 26, w myśl przepisów przeciw dręcze
niu zwierząt, przyaresztował Karlsa i chciał go za
prowadzić do kom isarjatu policyjnego. Aresztowanemu 
przybiegli w pomoc inni żydzi, a nawet wnet zjawił 
się znany już i czytelnikom Przeglądu z poprze
dnich moich korespoudencyj, asesor gminy p. Schiitz 
który słowami: „a ti sliszysz, co ty chcesz wud nie
go, puszcz!“ , rozkazał stójkowemu uwolnić przyarc-J 
sztowanego dręczyciela zwierząt. Gdy stójkowy powo- ! 
łując się na swą instrukcję i przepisy, nie chciał 
uczynić zadość żądaniu p. asesora, usłyszał znów 
gromkie słow a: „ja będę ciebie nauczyć, co ty  nie 
słuchasz asesory!11 Stójkowy nie chcąc się narażać 
wpływowemu p. asesorowi, rad nie rad musiał are
sztowanego wypuście, zapisawszy tylko jego nazwi
sko. W obec tego i licznych innych faktów zapytu
jemy, czy możliwem jest utrzymanie porządku i wy
konywanie przepisów policjantom miejskim, jeśli w 
ten sposób postępują urzędnicy gminni i jak  długo 
będzie trwać ta nieograniczona władza p. Schultza?

Fabrykantka aniołków. Zaledwie przebrzmiał 
rozgłos, jak i wywołało odkrycie zbrodni popełnianych 
przez Skublińską w Warszawie, a już doniósł nam 
korespondent nasz wileński o wykryciu podobnych 
zbrodni w Wilnie.

Jakby  nie dosyć byio tych dwóch wypadków, 
dziś musimy zanotować analogiczną zbrodnię z bruku 
lwowskiego.

Przedwczoraj i wczoraj odbywała się przed try 
bunałem sędziów przysięgłych we Lwowie rozprawa 
przeciw Parańce Maksymiszyn, obwinionej o mordo 
wanie dzieci.

Oskarżona —  kobieta 401etnia, zamężna, matka 
dwojga dzieci, gospodyni gruntowa z W ielopola — 
od wielu już lat brała nieślubne dzieci na wycbown- 
nie. Dzieci tych d o s ta rc z 1 jej Lwów. Ile tych dzieci 
miała u siebie, niepodobna skonstatow ać; śledztwo 
wykazało tylko, że od roku 1884 umarło u niej 15 
dzieci. —  W jakim  celu P arańka wyprawiała je  na 
tamten świat, łatwo się domyśleć. Byłto interes, który 
jej dość znaczny przynosił dochód. Czy działo się to 
na wyraźne żądanie m atek, ani śledztwo ani rozprawa 
wykazać nie zdołała ; prawdopodobnie wystarczało Pa 
rańce jedno „mądre" słowo; a reszty domyślała się 
sama.

Przedmiotem rozprawy były zarzucone jej dwa 
morderstwa. W lutym b r . będąc wc Lwowie, otrzy
mała od żydówki Lei Mlinz lśm iesięczne nieślubne 
dziecko na wychowanie za umówionem wynagrodze
niem po 3 zł. miesięcznie. — Lea Miinz nie mogła 
jednak zapłacić umówionej kwoty za pierwszy mie
siąc; dała Parańce tylko 40 ct. Parańka mimo to 
zabrała z sobą dziecko, całkiem zdrowe, atoli zanim 
doszła do W ielkopola, dziecko żyć przestało. Parańka 
bowiem narwała szpilek sosnowych, związała je  szmatą 
i zwitek ten wepchnęła dziecku w usta, tak  ii ono 
się ndnsiło. Następnie zwłoki zamordowanego dziecka 
wrzneiła do rzeki, a sama, jak  gdyby nic nie zaszło, 
powróciła do wsi.

Zbrodnia ta  wyszła w ten sposób na jaw, że 
kolonista Jan Scheer znalazł trupa w rzece, a na
stępnie Bprawdzono, że to był trup tego samego dzie
cka, które widziano przed dwoma dniami na ręku u 
Parańki, gdy wstąpiła do karczmy w Jamelnie.

Żandarm orja uwięziła natychmiast Parańkę, k tó 
ra  się w najlepsze bawiła i tańczyła na weselu swej 
przyjaciółki.

Podczas śledztwa wyszła na jaw druga zbrodnia 
spełniona w ten sam sposób w grudniu roku zeszłego. 
Wówczas także wzięła Parańka we Lwowie dziecko 
na „wychowanie", jak  to zeznała H anka H u ly k , ale 
dziecka tego do W ielkopola już nie przyniosła, jak  
to stwierdziły dzieci P arańki, a nawet i mąż jej, 
który nie korzystając z dobrodziejstwa prawa, złożył 
zeznanie silnie obciążające żonę.

Oskarżona w śledztwie przyznała się tylko do 
spełnienia pierwszej zbrodni (w lutym rb ) ,  o drugiej 
nic wiedzieć nie chciała. Podczas rozprawy wyparła 
się znowu wszystkiego i odwołała zeznania złożone 
w śledztwie.

Przesłuchani świadkowie potwierdzili zgodnie 
wszystkie okoliczności.

Sędziowie przy* ęgli ośmiu glosami potwierdzili 
pytanie o zbrodnię morderstwa, a na podstawie tego 
werdyktu trybunał skazał Parańkę Maksymiszyn na 
karę śmierci przez powieszenie.

Dobre rozumienie o sobie jes t połową 
szczęścia.

Feldfebel. Kim jest pański ojciec ?
Jednoroczny. Kadzcą Namiestnictwa.
Feldfebel, lim ... jak  kiedyś wypadnie mi zo

stać cywilem, to przystanę od biedy na tę posadę.

transportowe na drogach żelaznych w Królestwie pol- 
skiem, przez Henryka Konica (ciąg dalszy).— Zapiski 
lite ra c k ie : Dr. Edmund Udziela. Prawo nadzastawu 
według prawa austrjackiego, przez dra L ilieD fclda.— 
P rak tyka cywilno-sądowa. — P rak tyka kamo-sądowa. 
Zasady orzeczeń trybunału kasacyjnego, przez dra 
W incentego Tarłowskiego. — P rak tyka  adm inistra
cyjna. Zasady orzeczeń trybunału administracyjnego, 
przez dra Aleksandra Małaczyńskicgo. —  Kronika. 
Towarzystwo prawnicze w Krakowie. — Wiadomości 
urzędowe.

Część ekonomiczną.

Teatr. Dzisiaj, we środę, „Polowanie na zię
ciów1',  komedja w 4 aktach LabichUa. Debiut panny 
Eugenji Mirowskiej. — Ju tro , we czwartek, „W ielka 
księżna Gorolstein", operetka w 3ch aktach Offen
bacha. W akcie drugim odtańczą pp.. Saehsówna i 
Hoffmann wielkie „Pas des deux“ . — W piątek po 
raz szósty „Oj mężczyźni, mężczyźni!" krotochwila 
Zalewskiego.

Gościnne występy p. Kotarbińskiego, artysty 
teatrów  warszawskich, rozpoczną się w poniedziałek 
12 maja dramatem „Urjel A kosta". Znakomity ar
tysta wystąpi na naszej scenie tylko pięć razy.

L ite ra tu ra  i S ztu ka .
* Przegląd sądowy i administr. Zeszyt piąty 

(za maj) zawiera:
W aluta w Austrji i dążenie do jej reformy, 

przez dra Stanisława Głąbińskiego (ciąg dalszy). —  
Ustawodawstwo Sejmu krajowego 1887— 1889, przez 
prof. dra St. Starzyńskiego (ciąg dalszy), — Prawo

§ Preliminarz funduszu meljoracyjnego na rok
1890 przeznacza: — na regulacje Nowego Brnia 
szósta ra ta  7,804 zł., na regulację Lęgu piąta ra ta  
10,500, na regulację Kisieliny piąta ra.ta 8,570, 
na regulację Wisłoka piąta i ostatnia ra ta  7,7i0, 
na regulację Trześniówki czwarta i ostatnia rata 
13,275, im regulację Krzemienicy i Babulówki 
trzecia rata 9 300, na dokończenie obwałowania 
brzegów Wisły i Sanu w powiecie tarnobrzeskim 
druga ra ta  10,000. Ogółem z kwoty 531 335 zł., 
którą i ozporządza tegoroczny preliminarz, wyzna
czono dla Galicji kwotę 67 3 ’9 zł.

§ Komisja tachowa dla badań naukowych nad 
I zarazą pyskową i racicową, do której oprócz pro- 
! fesorów lwowskiej szkoły weterynarii: dyr. dr. P. 

Seilmana, dr. J. Sz.pilmana. adj. dr. J. Prusa,
| nałoży protomedyk dr. J. Merunowicz i wetery

narz krajowy A. Littieli, ukonstytuowała się dnia 
1 25 b. r. Po zagajeniu przez radzcę Namiestnictwa 

p.  Kurowskiego, wybrano przewodniczącam p.
I prototr.cdyka dr. Merunowicza, a jego zastępcą p.
1 A. L ittieha; jako sekretarza przydzielono komisji 

lek. wet. p. Gottlieba. Po odczytaniu programu 
j prac i rozdziału ich pomiędzy członków komisji, 
j  ułożono preliminarz wydatków, który ma być 

przedłożony do zatwierdzenia ministerstwu spraw 
; wewnętrznych.
I § Ceny nafty. Wiedeń 18'75 pronipt i na je

sień. — Hamburg G'S0. - -  Brema 6'70. — Ant- 
j werpja 17-— .
| § Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu
i Kraków 6 maja.

W widokach podniesienia cen z wiosną pe- 
, wna część producentów, tak samo jdk spekulanci, 
i zatrzymała na składach znaczniejsze ilości zboża,
! które obecnie, gdy zapatrywania co do konjunktur 
j zbożowych w przyszłości radykalnej uległy zmia

nie, przychodzą na sprzedaż z tych samych wzglę
dów. Konsumenci, a mianowicie młyny, w znacznej 
części naprzód zaopatrzyły swe potrzeby tak, że 
obecnie, na razie pizynajmniej, nagromadzone za
pasy, zwiększane ciągle nadchodzą-emi dowozami, 
nie mogę znaleźć pomieszczenia, dla tego odbvt 
jest nader trudny, a. przez, to samo i ceny coraz 
więcej się obniżają.

Płacono za pszenicę białą od 9 1 0  do *J-50; 
za czerwoną od 9* — do 9\r>0 ; za żółtą od 9 '—- 
do 9-5 0 ; za żyto od 7'75 do 8'25 ; za jęczmień 
browarny od 7-— do 7 25; na paszę od 
G'25 do 6-50; za owies od "c50 d o '8 '—; wyka 
od 0.— do 0.— złr. "Wszystko za 100 kilo
gramów.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
4452 sztuk opasowego i 948 sztuk chude
go. — Razem 54 0 sztuk. — Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 827 sztuk opasowych i 
202 sztuk chudych; z Bukowiny 91 sztuk opaso
wych. Ogółem przypędzono o 468 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 70 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia.

Topyt był dość słaby. Ceny towaru prze 
dniego spadły przecięeiowo w porównaniu z ze
szłym tygodniem o 50 ct. do 1 zł. Ceny innych 
gatunków o 1 do 2 zł. Nie sprzedano 101 sztuk.

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 47—52 zł. — ct., za towar przedni 
po 53—55 zł. — ct.; wyjątkowo po 56—57 zł.; 
węgierskie woły opasowe po 46— 53, za towar 
przedni po 54— 58, wyj. - zł.; z innych krajów ko
ronnych po 48—55, za towar przedni po 56— 59 
zł.: wyjątkowo 60 do —.— ; krowy po 22— 27;
stadniki po 19—31; bawoły po 16—26 zł. — ct. 
za centnar metryczny.

Bydło chude 16—-114 zł. za sztukę.
Wiedeń 5 maja.

(Z) 1 dziś giełda nasza przodowała wszyst
kim sąsiednim giełdom w akcji zwyżkowej i po
ciągnęła za sobą nawet Berlin, gdzie ponowny 
spadek ceny węgla zepsuł był dobre usposobienie 
tamecznej spękulacji i nową broń podał w dłoń 
kontrminie. Idący od niej odpór przeciw zwyżce, 
nie udaremnił jej wprawdzie, lecz ograniczył 
znacznie przebieg transakcji j sprawił to, że ka
pitały prywatne silniej zwróciły się ku hipotecz
nym papierom i pryorytetom kolejowym, pozo
stawiając materjnł akcyjny w rękach giełdowych 
spekulantów.

Na tern nie poniosły wcale szkody te pa
piery, bo spekulacja licząc na obfity tegoroczny 
urodzaj raźno poc,uwa.ła w gótę ich kursa i by
łaby je posunęła o v M e wyżej, gdyby nowe wia
domości o wybuchłych bezroboeiach nie powstrzy
mały koło południa zapędów zwyżkowych, prze
ważnie w akcjach bankowych i przemysłowych. 
Udziału w zwyżce nie wzięły jedynie renty 
wspólne, albowiem prywatni kapitaliści obecny 
ich kurs uznali przesadnio wysokim, a już cho 
ciażby dla tego za wysokim, iż dotyczy on pa
pieru nie umarzającego się, więc pozbawionego 
szansy losowanis, którą przy wszelkich efektach, 
stojących poniżej „al pari" zwykło się wliczać w 
stopę oprocentowania.

Prócz akcyj bankowych najsilniej szły dziś 
w górę walory kopalń węgla, tak iż Riray pod
niosły się na 15, a Salgo na 448 zł.

Ostatecznie notowano:
Kredyty anstrjackie 302-—, węgierskie ?41*— , 

Anglobf.nki 150'75. Uniony 241-—, Bankcereiny 
118-— , Landcibanki 22U50, Ludwiki 196 75, 
Czemiowieckie 230'-—, Renta papierowa 89 50. 
srebrna 89 85, austijacka złota 11 OHO, papierowa 
10180, węgierska złota 103 20, papierowa 99 70.

Ruble 1'34

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 7 maja. W Izbie posłów minister 

sprawiedliwości br. S hbnborn odpowiedział na 
interpelację wniesioną niedawno przez Iliegera i 
towarzyszy co do konkursu na obsadzenie posad 
sędziów powiatowych w miejscowościach Dauba, 
Mies i Ausaig, posady sekretarza rady przy sądzie 
w Briix, tudzież posad adjunktów sądowych w 
Reiehenbergu i Chebie (Eger), przyezem w warun
kach konkursu powiedziano, że kandydaci nic po
trzebują władać językiem czeskim.

Minister oświadczył, że w tej sprawie po
stąpiono ściśle wedle istniejących przepisów.

Prezydjum wyższego sądu w Pradze przyszło 
do przekonania, że dla tych obsadzić się mają
cych posad nie jest konieczną znajomość języka

czeskiego, a więc nieznajomość tego języka nie 
mogła zaszkodzić tym, którzy sic o nią ubiegać 
pragną.

Oczywiście, że nie są wykluczeni od ubiega
nia się o te posady ci kandydaci, którzy oboma 
językami krajoweini władają. Minister oświadczył 
dalej, że skoro jemu przysłużą prawo obsadzenia 
tych posad, przeto on zbada dokładnie sytuację 
i po tem dopiero rozstrzygnie, czy za w/ględu na 
stosunki ludności i praktyczne wymagania sądo
wnictwa znajomość języka czeskiego potrzebną 
jest dla urzędników zajmujących te posady i po
stąpi sobie tak. jak mu obowiązek nakazuje. 
Oświadczenie to ministra przyjęto oklaskami.

M ędzy wniesionemu petycjami znajduje się 
także petycja sześciu wiedeńskich stowarzy zeń 
kobiecych o przypuszczenie kobiet do studjów 
medycznych i filozoficznych na uniwersytetach.

Wiedeń 8 maja. W Izbie posłów przemawiał 
p. minister handlu i wskazał na ważne znaczenie, 
jakie będzio miał r. 1892 w ukształtowaniu sie 
stosunków handlowo-polity cznych Europy z powo
du, iż będą się zawierały nowe traktaty. Jednak
że Anatrja nie będzie pierwszą, gdyż pierwszą w 
linji bojowej stanie Francja z swojemi wtsokiemi 
taryfami, a tuż za nią te państwa, które zawarły ’ 
z Francją konwencje handlowe, zawierające już w 
sobie ważne i obszerne postanowienia taryfowe. 
Owóż w obec niewyjaśnionych jeszcze na razie : 
stosunków nie może p. minister handlu wyjaśnić 
szczegółowo swojego programu na r. 1892. Do-i 
dał tylko, że Niemcy zajmują nieco inne i iż Au- \ 
strja stanowisko, a to dla tego, że obowiązuje je 
artykuł 11 frankfurckiego traktatu. J

Po p. ministrze handlu wyjaśniał pos. I 
Skaiitz ważne znaczenie handlowe kolei Tauryj- . 
skiej dla interesów Austrji i Tryjestu a pos. : 
Fifgl żądał rozmaitych reform w ustawodawstwie 
rękodzielniczem. Pos. hr. Kiibt ck ubolewa, że , 
państwa, właśnie teraz rozdzielone od sieb ie1 
ochronnemi cłami, usiłują sobie nawzajem szko 
dzić. |

Uznaje dalej, że zrobiono już wiele dla 
robotników, i wyraża, życzenie, aby zaprowadzono 
izby robotnicze i urzęda pojednawcze, przemaw a 
prze; iw unji elowej z Niemcami, a zaleca gorąco 
szczególne uwzględnienie interesów austro-wę- 
gier-kiego LLodu i towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunaju j

Poseł Kozłowski z zadowolnienien zaznacza, ! 
że rząd co do akcji mającej być przeprowadzo
ną w r. 1892 jest w zgodzie z jego stronnictwem 
i przemawia za związkiem elowo han lowym paiLtw 
środkowtj Europy. Suonuictwo mówcy jest za 
układem taryfowym między Austrją a Ńiemcarai, : 
jest jednak przeciwne zupełnej unji cłowe.j mię
dzy temi państwami; — Potem przyjęto rozdział 
„centralne kierownictwo ministerstwa handlu" i 
dalszy rozdział o konserwacji budynku światowej 
wystawy w Platerze. j

Następnie posłowie Spindler i tow. wystoso-j 
wali interpelację do hr. Taaffego w sprawie, wy- 
utępowan a starosty w Kuttenbergu przeciw roło- 
docze.skim roanite tanom  przeciwko ugodzie czesko- 
niemieckiej. a pos. Tiirk i tow. interpelowali p. 
ministra sprawiedliwości o reformę postępowania 
eksproprjacyjnego.

Na posiedzeniu wieczornem przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o ulgach pr/y 
wpisach hipotecznych, ust wę o obrocie beczkami ; 
ćeebowanemi i o zakazie dawania prywatnych na
pisów na cechowanych beczkach, ustawę o uw ol
nieniu od podatków statków żeglowych zbudowa
nych dla wewnętrznej potrzeby państwa, a wre
szcie ustawą o prowadzeniu statystycznych zapi
sków o handlu zagranicznym. J

Wiedeń 7 maja. Wiener Ztg. ogłasza nomi
nację kanclerza kapitulnego ks. Andrzeja Bie
leckiego scholastykiem kapitulnym, a kanonika 
Józefa Kobylańskiego kanclerzem kapituły gr. 
kat. metropolitarnej we Lwowie, tudzież norai i
nację kanonika L^ona Turkiewicza gr kat. kapi
tuły w Stani'ławowie kanonikiem metropolitalnej 
kapituły we Lwowie i proboszczem kapitulnym 
u św. Jura.

Madryt 7 roaia. We wszystkich gałęziach j 
pracy wrócili robotnicy do roboty. W m ieście! 
spokój

Wczoraj małe grupy robotników zaczęły i
krążyć koło zakładu gazowego i nakłaniać praeu- \ 
jących tam robotni!ów do zaprzestania roboty. 
Policja je rozpędziła.

Monachjum 7 maja. Monachijska Allg. Ztg. 
dowiaduje się. że minister wojny Heinleth podał 
się do dymisji.

Mmist/m Crailsheim i Feilitzsch udają się 
11 maja do Berlina.

Wiedeń 7 maja. Stan zdrowia Smolki bez
zmiany.

Wiedeń 7 maja. Biuletyn wydany w połu
dnie konstatuje, żc stan zdrowia Smolki coraz
się polepsza, apetyt wzrasta, a sen jest dobry;
nawet w płucach ustępuje proces zapalny.

Monachjum 7 maja. Książę IUjent przyjął j 
dymisję ministra wojny i nadał mu wielki krzyż 
zasługi, a jenerała Safferlinga mianował mini- ; 
strem.

Petersburg 7 maja. Przybył tu ambasador 
austrjacki. hr. Wolktnste.in.

Nowy Jork 7 maja. W Lontpoint (tjuebeck) , 
spalił się wczoraj szpital warjatów. Spłonęło 150 
chorych, a 100 jest ciężko rannych.

Paryż 7 maja. W Lille starł się patrol 
wojskowy z bastująeymi robotnikami. Dwóch ro
botników jest ciężko rannych, a siedrn u zaare
sztowano.

W Tourcoing poprawia się sytuacja Spo
dziewają się tam, że już dzisiaj wszyscy robo
tnicy powrócą do pracy.

New Jork 7 maja. Większa cześć praco
dawców w Brooklynie zgodziła się na żądania ro
botników ciesielskich.

Berlin 7 maja. Książęta królewskiego domu 
jakoteż inni książęta Rzeszy otaczali cesarza przy 
uroczystości otwarcia parlamentu. Cesarzowa i 
księżniczki znajdowały się w loży.

Mowę tronową uwieńczyli posłowie rzęsi- 
stemi oklaskami, zwłaszcza wywołały huczne bra
wu następujące ustępy!: — o zaopatrzeniu robo
tników, o postanowieniu surowego ścigania wszel
kich usiłowań do zakłócenia spokoju i porządku, 
i o nadziei utrzymania pokoju w Europie.

Paryż 7 maja. Policja przyaresztowała trzech 
przywódców socjalistycznych w Lille. W okręgu 
Tourcoing-Roubaix panuje spokój i wielu robo
tników podjęło napowrót pracę.

Kair 7 maja. Doniesienie biura Stefa niego. 
W ia d o m o ść ,  iż Cassati wstąpił do niemieckiej 
służby okazała się bezpodstawną. Prawdą jest, 
że różne mocarstwa robiły Cassatiemu propozy
cję przyjęcia go do służby, on jednak ofiarował 
swe usługi ty lk o  rządowi w łosk iem u.

Berlin 7 maja. Wszystkie dzienniki przy
chylnie wyrażają się o mowie tronowej cesarza i 
podnoszą to szczególnie, że nie ma w niej

wzmiaki o wyjątkowej ustawie socjalistycznej. 
Nadto rade one są z tego, że mówi ona o istnie
niu dobrych stosunków ze wszystkiemi państwa
mi, i zapowiada prowadzenie dalej polityki po
kojowej. Zgadzają się również dzienniki na ten 
ustęp mowy tronowej, w której ona zapowiada 
wydanie nowych ustaw, mających na celu zabez
pieczenie bytu robotników.

O nowem przedłożeniu wojskowem wyraża 
się Berliner Tagblatt, że wszystkie te wnioski, 
konieczne dla wzmocnienia siły zbrojnej Niemiec, 
wolnomyślni posłowie z patrjotycznem poddmiem 
się b ez wątpienia zezwolą.

Rzym 7 maja. Senat ukończył obrady nad 
projektem ustawy o fundacjach dobroczynnych i 
p zyjął tę ustawę w Łajnem głosowaniu 106 gło
sami przeciw 54.

Paryż 7 maja. Carnot podpisał dekret, któ
ry uzupełnia organizację jeneralnego sztabu i po
stanawia, że szef sztabu jeneralnego w czasie po
koju będzie także szef«m sztabu jeneralnego w ra 
zie wojny. Jenerał Miribel zamianowany został 
szefem sztabu jeneralnego. Dekret ten uśtanawia 
także podział sztabu jeneralnego na 2 sekcje: je
dna sekcja towarzyszy na wojnie naczelnemu wo
dzowi, a druga sekcja pozostaje przy centralnej 
administracji wojennej.

Liworno 7 maja. Robotnice, do których przy
łączyli się liczni robotnicy, chciały urządzić de
monstrację przed prefekturą. Na wezwanie do za
chowania spokoju demonstranci się rozeszli. Kil
ku z demonstrujących uwięziono i skazano na 
więzienie od miesiąca do jednego roku.

Rzym 7 maja. W senacie oświadczył Crispi, 
że ofi w sprawie ustawy o pobożnych fundacjach 
przystanie na to, na co się zgodzą obie izby. 
Poczem senat obradował dalej nad projektem tej 
ustawy o pobożnych fundacjach.

Paryż 7 maja. Posiedzenie izby posłów. Des- 
pres interpolował rząd w kwestji warunków emi
sji ostatniej pożyczki gminy Paryża. Zarzuca on 
radzoom miejskim, że przy zaciąganiu pożyczki 
tej popełnili liczne nieformalności na swą ko
rzyść i żąda śledztwa w tej sprawie.

Chautemp*, b. prezydent paryzkiej Rady 
miejskiej, usprawiedliwia jej post powanie, i gani 
prefekta Sekwany z powodu że urzędował w ra 
tuszu dnia 1 maja.

Minister spraw wewnętrznych Constans, 
stwierdza, że rzeczywiście przy wypuszczeniu emi
sji jeden z urzędników administracyjnych dopu
ścił się pewnych nieprawidłowości, ale też i za
raz za to oddalonym z urzędu został. — Dalej 
oświadcza Constans, iż prefekt departamentu 
Sekwany ma prawo urzędować w ratuszu i spo
dziewa się. iż stosunki między prefektem a Radą 
miejską nigdy nie wyjdą po za granice grzeczno
ści. W końcu zapowiada, że już wkrótce przedło
ży izbie nowy projekt do ustawy gminnej.

Despres oświadcza, iż odpowiedź ministra 
całkowicie go zadowolniła, poczem izba przyjęła 
291 głosami przeciw 105 przejście do porządku 
dziennego wyrażającego zadowolnienie jej z odpo
wiedzi ministra.

Filadelfja 7 maja. Majstrowie ciesielscy ze
zwolili czeladnikom swoim na 8-godzinny czas 
dziennej pracy. Z pozwolenia tego korzysta 2.000 
czeladników ciesielskich.

Berlin 7 maja. Itada Związkowa przyjęła 
projekt ustawy o sile armji niemieckiej w czasie 
pokoju, jakoteż dodatkowy etat tej armji. Według 
tego armja ta będzie się składała od 1 paździer
nika z 538 bataljonów piechoty, 465 szwadronów 
kawalerji. 434 bateryj artylerji polnej, 31 beteryj 
artylerji pieszej, 20 batalionów pionierów, 21 ba
taljonów pociągowych. Jednorazowy wydatek na 
to powiększenie armji wyniesie HI,500.000 marek, 
stały zaś roczny wydatek wyniesie dla całej Rze
szy (a więc włącznie zBawarją) 1S,000.000 marek.

Artylerja polna niemiecka według wykazu 
rządowego będzie jeszcze po tem powiększeniu 
uboższą od francuskiej o 46 bateryj i 775 za
przęgów.

N ad esłan e .

Nagroda 5 zlr.
W kościele 0 0  Jezuitów, albo w przechodzie z 

tegoż ul. Teatralną, pl. Marjackim, ul. Karola Ludwi
ka na ul. 3 Maja zgubiono różaniec z perłowej masy 
znaczony literam i C O. w futerale niebieskim z ta- 
kiemiż literami. Uczciwy znalazca zechce odnieść 
takowy do domu przy ul. 3 Maja Nr. 9. gdzie po
wyższą nagrodę otrzyma.

Hoineopata M. Rosenkva"z
leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho
roby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 

874 i - io  cierpienia.
Ordynuje od 9—11 i od 2 — 5 godz.

I j  W  Ó  w , plac Bernardyński liczba 15.
— --<ł_g§X=ę>- —

OA „ I n p r e s s y “ we Lwowie. Rzeezewiicie Wny Pan 
M. ROSENKRANZ swoją znakomitą metodą nie tylko le
czy, lecz szczęśliwie prawie zawsze ulecza, szczególnie 
przewlekle nieźyta żołądkowe i pęcherzowe; a mając naj
lepszy dowód na sobie i’ na wielu innych tym śmielej to 
wypowiadamy — składając, ' przy tej sposobności osobiste 
serdeczne podziękowanie.

K. Korzeniowski

_______ Ciągnienie już  14 m aja 1890._____

G - ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  5 0 . 0 0 0
4 %  lo sy  b a n k u  w ęg ie r. h ipo tecz . s p r z e 
d a je  po  k u rs ie  d z ie n n y m  albo W 26 ralach 
miesięcznych po 2łr. 5 g d z ie  ju ż  po z ło 
ż e n iu  p ie rw sz e j r a ty  w sz y s tk ie  w y g ra n e  I  

należą, do  n a b y w c y  losu . |
Także promesy u a  te  lo sy  po  zł. l -75. g

A ug-ust Schelleuberg
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety łosowań „Nadzieja11. Pre

numerata roczna na prowincji złr. 1Ś0.
UCjawigiaaiBCTaa

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
7 m aja 1890.

HOTEL ZORZA : F. hr. Fredrowa z Podli- 
sek. E. ks. Sanguszko z Gumnisk. H. Szeliski 
z Komborni J. Borowski z Drohomyśla. A. J. 
Świetlik z Staregomiasta. A. Skrzyński z Żura- 
wna. A. Grodnicki z Stryja. A. Madziara z Wie
dnia. J. Ringelheim z Krakowa. K. Fischer 
z Wrocławia. G. Mermod z St. Croix. M. 
dr. I-edorowicz z Słobody. J. Montreuil z Pod
li sek.

HOTEL ANGIELSKI: E. hrabia Starzeński 
z Kołomyi. W. Korosteński z Kolbuszowy. J . Po- 
kutyński z Krakowa. M. Pankowski z Liska. L. 
Marcinkiewicz z Bośnji. M. Dornwald z Przemy
śla. W. Pielecki z Załoziee. J. K. Zegadłowicz 
z Skawiny.

T e l e g r a m  ę i e J d o w y .
Wiedeń dnia 7 Maja godi. 1. min. 35

Akcje kredyt. 99 25 Węg. kolej póła.
Alpicy 96 80 Trechoćn. 196 —
JŁredyty iręg. 339 75 Wiedeńskie losy
Aiigłcbattid 149 30 koza. 146.—
Unicny 241 25 Akcja tytoń. 115 50
Lcdwii i 196 — Gal,obi. indesa. 105 50
Nordbar,; 2 6 8 — Ktbethałe 218 25
Lombardy 121.75 Landarbanid 219.80
Losy tureckie 36 90 Renta zł. węg. 103 25
Steatsbahry 20 2 5 Bankxereiny 117 25
C*ernioT»ćk*a 228 50 Renta weg. p&p. 99 55

Robie 133 25
Usposobienie silne.

Wiedeń 7 maja. Pszenica na jesień 7-82 
do — ■—  na mąj-czerw. 8 '5 ‘2 do — ■— . Żyto na 
maj-czer. 7 '95 do — ■— . na jesień. 6 ’55 do — '—  
Owies maj-czerw. 8 '5 8  do — ■—. na jesień. G'25
do — 1— . Spirytus 12 37—  do — • złr. Peszt
7 maja. Pszenica na maj-czerw. 8 '46  do — 
na jesień 7 '56  do — •— . Żyto na wios. — '— do 
— •— . Owies na jesień 5'82 do -—•-— . Spirytus 
12-50 do — •— . Berlin 7 maja. Pszenica loco 
199 '25 na jesień 198 '— . Żyto loco 168 '—  
na jesień 154 '50 do — ' — . Owies loco 
169 '50 na jesień 1 4 7 5 0 . Spirytus loco 34 '70  
na jes. 35 '40 . na sierpień-wrzosioń — •— .

Lwów. Z Izby handlowej 7 maja 1890

1. Akcje za sztukę.
bez kuponu bieżącego płaca żąda &

br* dywidendy.
Kolej gslic. Kar. L ud .200 zł. w. a. 195 — 198 50

,  lwow.-czer-j.n83. 200 zł. w. a. 228 — 231 50
Banku hip. . galic. 200 zł. w. a. 302 — 306 —

,  kredyt, gslio. 200 d . w. a. — — 216 —
2. Lristy aastfztcm ae 100 et#

Banku byp. galic 5 prc. w. a. 101 30 102 —
6°/, Listy zastaw. Galie. Zakłada

kredytowego ziesaskiogo 36 lat. — — — —
Banku hyp. galic. 5 prc. 10% pr. 106 30 107 —
Banka krajowego 4 V*% wb. 99 — 99 70
Tow. kred. galiu. E .  , 101 10 101 80

,  4 ,  ,  nieokr. 97 60 98 30
.  6 ,  _ los w 37.1. 101 10 101 80

a a • ^ i  i  i  i ^ '  i 95 20 95 90
■ a s  d l/« s » 52 1. 100 10 100 80
.  a a 4 a a a , 94 50 95 20

3. L is ty  iłuóne ea 100 ełr
G. Z. kr. wł. (d 6%) 8% w likw. 57 — 60 —

rai ' <1 1I g ■ « \ v i, * *: S .7 — 50 —
i  O 'ligi ea 100 ełr.

Dr. Antoni Roicki
(A. B e rg e r)

ordynuje w słabościach za k a ź n ych  i skórnych.
Jego p o r ;  dnik nowy w słabościach męskich (IV. wydanie) 
z  r y c in a m i  kosztąje u autora zł. D20 pocztą 150 . — 
P orad n ik  w s ła b o ś c ia c h  k o b ie t  kosztuje u au

tora 50 ct. pod opaską 60 ct.
Ordynacja domowa od godziny 3 do 5 po południu Lwów 

ulica Karola Ludwika 1. 7.
U w a g a .  Na listy honorowane bezzwłoczna odpo

wiedź, a na żądanie wysyła środki z apteki w sposób 
pyskrecjonalny. 751 2—C

SREBRO
prawdziwe 13tej próby, urzedownie cechowane, XV NAJ
WIĘKSZYM WYBORZE, ód najmniejszych do najwięk
szych przedmiotów a to : STOŁOWE SREBRO na 6, 12.
18 i 24 osób. CUKIERNICE od 35, 40 45 do 100 zł, 
LICHTARZE od 35, 40, 45 do 75 zł. KANDYLABRY od 
120, 125, 130 do 300 zł. KOSZE i KOSZYKI od 20, 25, 
30, 35 do 100 zł. YINAIGRIER od 35, 45 zł. do 70 zł. 
JARDINIERE od 35 do 180 zł. CZARKI na masło od 25, 

35 do 100 zł. poleca

Magazyn zegarm istrzowsko -jub ilerski

T .  Z D % T o a r o - w s ] s i
w e  Lwowie, u l ic a  H alicka 1. 17. 759

(Ogłasza: „Ajencja anonsów-Impressa“r)

Indem lizacyjne g»lie. ó prc. m. k. 
Eom. banku kraj. 5 prc, w. a I. em 
Potyczka kraj * r. 1873 6 prc. w. a.

,  ,  a 1883 4
Gaiło: propinacyjnego i ' / ,  „

5. L o i  y \ 
Losy miasta Krakowa . . . .

,  „ Stanisławowa . .
C Monety

Dukat ho lendersk i......................
Dukat ce srski . . . . . .
Napoleoni o t ............................
Półlmperj«,] rrsyjBki . . . .  
Babel ro i/ltk i irebrny , . .

„ ,  papierowy . .
100 Barek niemi enWrih . .

l t 5 10 105 80
100 75 --------
104 5 )  106 —

f  8 —  98 70
9'2 — 92 70

. 23 — 25 —
— — 84 —

. 5.48 5 58

. 5.54 6.64

. 9.37 9.47—

. 9.65 9.75

. 1,82 1.42

. 131% 1.33%
68 85

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1889).

Do Lwowa przychodzą :

Z K ra k o w a ...............................
Z P o d w o ło c z y s k .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czemiowiec i Stanis. 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr., Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławo
wa i S t r y j a .........................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna 
I)o Stanisławowa, Czerniowiec

i S u c z a w y ...........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr., Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna Ławocznego, Pesztu,
Chyrowa, Stróża . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) 8 03
Uwaga : Godziny drukowane kursywą, oznaczają por* 

nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano

tet: m ej’— ,®O r/ł? © 03 P X C-M O,

ę-
■Si
£ so

PocUg
osobowy

sts 
i  *SU6

4'0S 8'50 8-28 7'16
2'20 3-1511 7.—
208 10 — 2-38 \^ 6.22

8-05 2'—
6-55

336
8'2t>

13-08
541

228 4-20 7'20 8 3 0
411 9-52-S 10-35
422 7'— 10'23:£ U-05

916 10-13

4'25

fi-45 
10-20

5-50



PRZEGLĄD z d n a  8 maja 1890.

Kocyki na łóżka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry 
szyte z wełniannego i jedwabnego ntłasn, Materace

poleca najtaniej
15$

H a n d e l  F .  K N A I T E I 1  i  S Y N
p o d  > Z ł o t y m  j u w o t i * w ©  l a w o w i © .

Apteka pod Złotym słoniem 
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we

IO t F p t f i ł  aptekarz* Kazimierza Jonasza, znakomity ś
' I '  “ ** ia n a g l '< O lL  li i r  brodawek i innych rarosli skórnych.

Z przyjemnością oświadczyć mogę ze środek na nagniotki „Eureka“ 
leczy radykalnie nagniotki, czego'met; Iko ’* ale i moi znajomi doświadczyli.

F r a n o i s z e l t  B u r z y ń s k i
Lena 60 ct w. a. c. k. notarjusz w Bursztynie.

W ill i  I < i l i l ’\ I iYV' ł  ?b'I’0̂ S aPtel£aiza H e n r j k a  Błu-ł ł  1111(1 * ( l I I I  J  III n  i t  m e n ł e l d a  we Lwowie, nieziównany
środek przeciw chorobom jam j ust i gardła. Woda salicylor. i codziennie użyta 
niszczy nieprzyjemny z ust odór, pokrzepia i posila dziąsła i nadaje zębom 
właściwy połysk, w chorobach zaś „ardła działa jako znakomity mikroorganiz
my niszczący środek, przeto nietylko że uchyla już istniejące cierpienia lecz 
zapobiega "zapaleniom, katarom itp. cierpieniom gardła i krtani. Cena 50 ct, v a

Wstrzykiwanie i kabzułki z Matira apteka
rza H e n r y k a  B ln m e n lf  id  • we Lwowie. Środki te w odpowiedni spo
sób użyte działają z pewnym skutkiem przeciw wszelkim cliordtom przewodu 
moczowego obojga ph i. Z iakomify i pewny skutek tychż° środków stał się po
wodem, że wygórowane zostały z kraju prawie wszystkii podobne wyroby za
granic znn co do skutku niepewne a w cenie trzykrjtnie droższe. Cena wstrzy
kiwania z Matico 50 ct. Cena kabzułek z Matieo 80 ct.

Ceft- Proszę wyraźnie żądać p r o p e r a ł ń z  R a i  t'» B  n m e n  
f e l i t a ,  gdyż tylko'co do tych odnoszą się powyższe -gkazówki 805 13-?

J A I  I l ł ,¥ 4 T O m C 5 K
m agis te r  farm acji  i cheDÓk sądowy 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytopienia 
ow adów  dom owych,

113 mianowicie:

Gry 1 on,
wytrawa szwaby, karakony, sto
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 
ra’uki, prasaki. — Flakon 30 ct.

Mikoton,
nieza.f Jdny środek do wytępienia 

pluskw. Flakon 50 efe

Proszek perskiPeiel itdo wygubienia pcheł itp. owadów. 
Paczka 5, 10 ct. Flakon 20, 

80 ct.

Feuiljn
do wyniszczenia MG iJ  z zarodka
mi w sukniach, futrach i me

blach, Flakrn 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania ftper. Pndeł- 

ko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli ful "a, suknie, 
portiery, firanki i meble. Sztuka 

3 ct.
są do nabycia w sklepach własnjmh 

we L W O W IE  : przy ulicy Kc sin ik a  1. 3 i przy ulicy 
H alickiej róg W ałow ej; w K R A K O W IE  Sukiennice 1. 20; 

' w C Z E R Ń K W O A O H  R ynek  1 2.

W IE D E Ń SK I M AGAZYN  
„ A U  L 0 U V R E “  w e L w o w i e ,

E M. BERNFELD z Wiednia, plac Kapituły 3.

Największy skład towarów
 ̂ ©  L w o  w i e .

Season w io sen n y  i le tn i 1 8 9 0  
S e n s a c y j n i e  t a n i e  c e n y  w y r a ż o n e  s ą  n a  k a ż d y m  

t o w a r * f
Prawdziwe angielskie T f a e j  t ia n lk i  tryaotowe na sezen wiosenny i letni 

po 2’50, 3 40, 450, 6, 7 do i5  zlr. — P a r a s o l k i  w największym wyborze 2 50,
3 50, 5 do 20 złr. — Specjalnc& r.i w fartuszkach damskich i dziecięcych, welo
nach, koronkach, watażkach. kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń
czochach. haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych, ,’akoteż wkład
kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

S z c z e g ó ln o  s p o s o b n o ś ć  d la  w ła ś o i -  
c ie li d ó b r  i w i l l :

W sch o d n ie  k o cy k i (Chenille) I. wielkość 
ct. 98 — D złr. P25 — IU zlr. 290  — 
IV. zlr. 4 6L. — Prawdziwe wschodnie p o rtjery  
łu n  l . i i f k l *  i firanki, para złr. 3'30 do 3'75; 
prawdziwe portjery marokańskie 4 75; trapezunckie 
5'7p. Odpasowane f ir a n k i Jutow e, składające 
się z 2 skrzydeł, 1 tlraperji i 2 zapinek złr. 1 75, 
2'20, 2 9(1. Stosowne do tego garnitury, składające

isie z 2 kap na lożka i 1 obrusa złr. 3.40, 5," 6.
iOdpasuwane b r u k s e ls k ie  f ir a n k i dwie czę-
tśdi na całe okna złr 190, 2’80, 3'50 do 9 —
^Odpasowane d y w a n y  s a lo r e w r  4’50, 650.
J l do 30 złr. 8 'e b n  w a n e  k o fr l-y  jedw n>  
b n e p o  i ł r .  8 iC Resztki k o cy k S w  cho- 

d n ik ó  m) 8 12 metrów po cenie 3 50 do 6 zb cała resztka.
Oddział dla dywanów, koców derek na konie i do podróży 

znajduje się na półpiętrzu w sali I.; — Parasole, kw iaty  i Kapelusze 
w  sal: I I ; — S tan ik 1 trykotow e i sukienki dziecinne w sali III. 

Laspedyt mój filjalny znajduje sie W iedniu  I. Rothenthurmstrasse 37.
• a  Zamówienia z prowincji za pobraniem pneztowem albo za poprze dniem 

n ad es ła li m odnośnej kwoty — /ilustrowany cennik towarów wysyła się n i  żądanie
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do: Q  556 i 3-?

Magazynu „AU LQUVEE“ Lwów, plac Kapitulny 3.

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkłle zawodowej dla nauki tkactwa

poleca P. T. Publiczności

P łó tn a  i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni
tu ry  kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli., Chusteczki 
do nosa, Far tu szk i,  F ranki. Portyery , M aterje  baweł
n iane na u b ra n ia  męskie, P łócienka lniane i baw ełn iane  
n a  suknie  damskie, itp. wyroby w zakres w yrobów  

tk ack ich  wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 7 104

601

|  m aterja ły  wiosenne
na

SUKNIE DAMSKIE
poleca w wielkim  wyborze

M agazyn  Schayerów
w e L w o w ie .

■ - *9  ■ -■ ..................... .......—■---------

Z a m a d o m i e m e .
Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa za

wiadamia niniejszem tak Szanownych Pa
nów pracodawców jako też Członków Ka
sy, iż z dniem 8  J i a j a  1 8 9 0  V *  Piuro 
Kasy przeniesionem zostanie z ratusza do 
realności 1. 3 3  * * r * y  U l .
Sklej t. j. tam gdzie dawniej była c. k. 
poczta.

Lwów dnia 1 Maja 1890.
W ładysław  G ubrynow icz.

872 1— 1 przewodniczący

Edward Trzemeski
Zakład arlystyczno-fotografieziiy we Lwowie

prxy njf T reeeiego  Maja 1 7.
dotychczas pod firm ą; E T R Z E H E *K I & L. B LA 

CHO WS K I przeszedł z dniem 16 kw ietnia 1890
n a  w y  ł ą c z n ą  w ł a s n o  ś ć m o j ą .
Mając zaszczyt zawiadomić o tern P. T. Publiczność po

zwalam sobie nadmienić, że wszelkie zdięcia w ykonuję oso
biście podług ulepszonych nowości w zakresie portretow ym .

Z uszanowaniem

E d w ard  T rzem esk i
Telefon 380.

Zakład artvstyczno-fotngraficzny we Lwówia, przy ulicy
Trzeciego Maja 1. 7. 828 5—10

Główny magazyn tapet
J  J i i i ’  g e n s a

w e Lwowie, u lica  S ob iesk iego  I. 4.
Zawiadamia, ż t otrzymał już wielki transport najnowszych t a p e t  1 

d e k o r a c j i  p o k o j o w y c h  z pierwszorzędnych fabryk lak krajowych jak 
i zagranicznych po cenach jak  najniższych, począVszy od 1 6  c t .  e s  r u l o n  
który kryje 4 kwadratowe metry.

Próbki jakoteż zamówienia ze względu, że!'tapety posiadam na składzie 
wysyłani odwrotną pocztą,

Równocześnie polecam znane z trwałości story patycz
kow e, ża lnzie, paraw any, ekram y z w łasnej f»br_ k i 
tudzież story p łóc ien n e  g ła d k ie , k o lorow e w koń cu  
z ceraty an g ie lsk iej.

(Ajencja anonsów „Impressa" Lwów.)
813 6—36

■ s s E ^ H ^ H s a s a a a  » s B * S B 5 S s e s B «

Lwowska Fabryka Asfaltu w
i ulepszonych ogniotrw ałych tektu r

853 3—100 do krycia  dachów

Posady zarządzcy dóbr
poszukuje  Szlązdk austryack i.  godny zaufania, w}r- 
ksz ta łcony  i obznajomiony dokładnie  z techn iką  
gospodars tw a  wiejskiego. Ma on niezwykły ta len t  
organizacyjny, to  też jest, w stanie nawet wśród 
bardzo  tru d n y ch  okoliczności ] odnieść znacznie 
czysty dochód z n m j | tk u  ziemskiego. W ykazać się 
m oże ch lubnem 1’ świadectwam i od wysokich oso

bistości.

Zgłoszenia się doręczy  mu A dm inistracja  ,P rz e -  
g lą d u 4.

867 2—2

S. S z e l ig i  L ys*k  i e w ic z a  in żyn iera
LWÓW, Koryfiia 13. 

puleea: ASFAL do TFUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci 
kładziony na fundamenta w gorącym stanie, PLASTYCZNE IŹO- 
LIEPLATY nlepbzona ogniotrwałą" TEKTIJIIĘ r o ’a  IO m . □  oit 

z łr . SB-' i  d o  A 5U  wysokich gatunków do krycia dachów.
L A K  A  *M’A I - T O  * V ,  do konserwacji dachów tekturowych. 

S m O L Ę  A N G I E L S K A  lezuodna MASĘ KAUCZUKÓW \.
0 «n«». i  a « l a l t " i r .  jako jedynym ś r  dkiem zuany.n dotąd W lm- 
downictwie najhardziej z a w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  m ie s z k a n ia c h ,  

Niszczy » a s ł a f z a ł y  ?raybel> 4 K “w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi odkrycia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tyohże.JYletr □  od 50 (lo 75 centów.
jfj D łu go letn ia  gw arancję poręcza s ię  f[
^ S E H E i E E H B 5  S S S 5E5$

P a rc e le  do sprzedania  p rzy  ulicach M ic
k ie w ic z a , B ra jero w sk ie j. G o d lew sk ie 
go, Szopena, M on iu szk i, K a z im ie r z o w 
sk ie j, również k a m ie n ic e  przy  tych ulicach. 
Bliższych in fo rm ac jj  udziel,!, j a k  też dotyczący 
p la n  sy tu acy jn y , zawierający lów nież o tocze
nie tego kom pleksu, wydaje i wysyła na żądanie 
P. T. re t lek tan tó w  b e z p ła tn ie  Zarząd realności 
Em ila B er tem Jiana  Brajera, Brajcrowska 10.

786 7-V

Leśniczy
z niższym  egzaminem państwowym 
i bardzo dobrem ’ świadectwami, 
w średnim  wieku, żonaty, poszu
kuje natychm iast posady. Znany 
on j  ?st dobrze w okolicach górskich 

L is ty  ad reso w ać : E  Kotzel 
leśniczy w Burkanow ie poczta 
Złotnik i. 1—3 873 I

J u tk 1 cygaretow e
najznakomitszej jakości

1000 sztuk 1  K ł5*
poleca fabryka

F. N iżałow skiego
Lwów — Hotel Żorża. 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

690

Z n i ż o n e  c e n y  n  u f ł y .

662 9-10
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R . k l I T M A R
w e  L w o w ie

główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej
w y łą cz n a  sp rzed a ż

„R. Ditmara Petrolu niewybucliowegoil
(D itm ars  Sicherhcits-Petroleum)

litr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent.
„  „  gospodarskiej „  „  20 „
„ „ .,R. Ditmara n ewybuchowej1, 32 „

P i  ry  j e d n o r a z o w y m  z a 1 u p n i e  In '*  p r z e d p ł a t a c h  n a  c z ę ś c io w y  o d b i ó r

A n i l f 2 7 / i 7 ' l  I przy 10 litrach  2 centy  na  litrze
I  Ł  \ jMji.it \ przy  beczkach ważących koło 140 kilo stosowny r-tbat

B ezpłatna odstaw a do domu od 5 litrów  zacząwszy we w łasnym  wozie.
T e l e f o n u  I S r - .  2 2 G ,

sprzedaje I

T y lk o  i lieeksp lodu ąca nafta.

Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państw „wą 

Koleją lwowsko- 
Czernioi\ieeko- Jasską 

i
w'ęgierako-galicyj ską
do Drohobycza-'

T R U 8K W EC
zakład zdrojowo-kąpielowy

i stacja  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a  w Galicji 
wschudnięj.

U r\ąd pocztowy i telegraficzny w  miejsca.

Kol. Karola Ludwika, 
Kuleją państwowa 
Koleją Iwowrkr 

Czerniowiecko-Jasską 
i

wegi ersko-galicyj ską
do Drohobycza.'

Zdrojowisko i uzdrowisko- w uroczej górskiej okolicy (415 m. n p, m.) niezw ykle b o 
gate w najrozm aitsze środki lecznicze.

Zdroje słone i słonngU berskie ^ zupełności zastępujące K issingen, H om burg, M anenbad, 
Kreuznach, Y eynhausen W iesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarknwcowa., szczawa alkalowo-ziem na, kąpiele słono- 
siarkowcowe, przewyższające wszelkie innb kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
czane w kraju  i zagranicą. Kąpiele siarczane. K ąpiele boro wino wo-żelaziste. Kąpiele muło 
wo słone i słono siarczane K ąpiele igliwiowe. N atrysk i nosowe i wziewalnie urządzone we
dług najświeższych wzorów beczenie elektrycznością. Mięmenie. Aętyea. Mleko Ileiir. 
A pteka i skład wód m ineralnych K ąpiele rzeczne, natrysk i itd. itd.

Zalecana przez najznakomit-zych lekarz;, krajowyd. 1 zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, 
dnawych, Mitycznych, w przewlekł, ch rJiorobacl. przewodu pokarmowego, Chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego 
rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych-

Ordynuje lekarz zakładowy I)r. A u r e l i  P i e c h ,  .cesarski radzca z Jarosławia, i Dr. M ta n l s ł a w  D e  
k a ń s k i  z Krakowa

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacami, od 50 ct. 
do 3 zł. dziennie. Kaplica, łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pan i panów, doborowa orkiestra, piękna sala ba'o- 
wa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy r  stauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje 
izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, 
reuniony itd.

U T  VV pierwszym (od 27 maja Jo  1 lipca) i ostatnim 'słtzoi.ie Jo d  15 sierpnia do 15 września), pomieszkania 
w domach zakh dowycli o 307,,'J"iiszo. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Za 
rząd zdrojowy w Truslcawcu. <W S

Ubodzy uwzględniani beda tylko w I sezonie do 15 czerwca i w ostatniem od 15 sierpnia.

Pora k ąp ielow ą trwa od 27 inaja do 15 września.
Przedruk tiie bedzie opłacony. (Centr. Bióro Ogłoszeń Lwów Kopernika II .)

839 4—15

Jubiler i Złotnik

5  I r  11A ITTY r worek opłacony 
i i  U D  ^  V do każdej poczty 

A ustro-w ęgier

za złr. 0
794 7-? poleca

L * » ń tr, P l a c  M » r j-r  O  H  * te l 
.  563 J U r r o p e j - k l

pohea znaczny zapas biżnterji wła- 
Ł s r g o  wyrobu i srebra stołowego, 
i Pierścionki zaręczynowe, obrąc ‘ti i 

szpilki ślubne i wszelkie zamówie
nia wykonuje we własnej pracowni 

w jak  najkróts-ym  czasie.

Karol Bayer
w e L w ow ie ,

przy ul. Krakowskiej liczba 11

Majątek l o  sprzedania
położony o małą milę o I pow. miasta 
od kolei 5/, godziny," doskonale zago
spodarowany dobrej glebie, zawsze 
w własnej administracji, obszar 2.800 m. 
gorzelnia od 40 lat w ruchu i budyn
ki murowane, dwór piękny JjEfljłżeui 
ogrodem. Las mieszany w dobrej kul
turze, Korzystna lokata kapitału. Bliż
szej wiadomości udziela tylko bey l>o- 
s r e d n i c l  » a  reflcktantom : 9. G. D. 
poste restante Lwów, 851 2—3

S p r z e d a ż  realności, poszukiwanie ludzi 
służbowych, lub też poszukiwanie posad 
i w ogóle wszelkie ekonomicznejjąirawy, 
najlepiej i najrychlej się załatwia p rze i 
a n r  o m  d zi iiin ikach , które przyj
muje i jak  najtaniej wykonuje „ A jerajn  
a n o n s ó w 1 we Lwowie ulica Sapiehy 
liczba 25. Na życzenie oferty i  adresy 
przyjmuje sie i podaje bezpłatnie.

875 1—4

Jana Matejki
Poczet bel"! poisM

zbiór 40—50 portretów  histo
rycznych

M s t e m  niijaśDiDj^cym zsop atrzy ł
Stanisław Smolka
W yszedł zeszyt I Cena 1 zł. 

otrzym ała księgarnia

s’ejfarllia i Ciojkowskiepo
w e  L w o w t f t .

865 2—4

Beg kon kurencji.
t a  4 ^ 1  chce palić prawdziwe 
■ a W  dobre i zupełnie nic 
szkodliwe tiuki cygaretowe, niech 
693 10—12 kuiu je
!! Tutk’ m ek le jo n e!!

100 s /tu l 12 centów, 
z fabryki

S  W . Nlemojowsh"'®! “
Lwów, Teatralna 3. — Kraków 

Sukiennice 28. 
Zamówienia ź prowincji o d w ro tn ie .

Zamawiający naraz 5.000 nie- 
ponoszą kosztów transportu. Opa
kowanie gratis,

T a t k i  n le h lr |o i> '!  p rx y  
n a o > £ h a r i u  t v t o n l n  z a -  
p r łn le  «lę n  e pwoją-

X
O
“5
2

3

K_to kup i

Sukna
najbardziej eleganckie i najlepsze 
gatunki kamgarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 
dzieci i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 

agentów 
Fabryczny  skład sukna
Zum Weissen Lamm“

w  B ern ie .
u
842

Kamienica
jednopiętrowa, w p i kn ij dziewicy miasta, 
jest zaraz do sprzedania. W arunki nabycia 

bardzo korzystne i przystępne. 
Bliższą informację ustną lub listowną 

udziMi F* > i ż a t  i w - k t  Handel p—ic 
rowy — Lwów, Hotel Żorża. 868

Nauczycielki
języka niemieckiego, francuskiego i 
pofskiegi, tudzież ws?1 lkich nauk wy
maganych \ i  wyższych zakładach i 
muzykę perfekt, z wi< loletnią prrkty- 
ką, nogaca się wykazać wieloma 
jllubnen.r świadectwami, poszu raje 
miejsca na wsi. Oferty adresować 
uprasza pod lit. T. T. u ń  Pani Du
nikowskiej w Baworowie 834 2—2

z aparatem do grzania wody hedzi miał

za 4  cen ty
w 15 — 25 m inut K Ą P IE L  w  domu 
Wanny cynkowe połączone z  tuszam i 
T l i y / A  także do użycia kuracji hy-
I  l l  SAtź droterapijnej
I I  l o 7 p t i r  pokojowe hermetycznie 
I l lU h b lJ  zamknięte p : 11 złr.
498 Ulustrowane cenniki franco.

W edle umowy także m a  r r i t y  
A  K r ó l i k o w i  h i  Lwów, Janowek i 14,

D r o b n e  o g i o n z e n l a
p o  2  r e a t )  o d  w y r a i  a

800 korcy kartofel cebulk ró 
żowe] francuskiej pełnej m a na 
sprzedaż Zarząd ekonomiczny w  
Jozefówce, poczta Zarudzie, stacja
kolei Zborów.   _862 3 —3

M łody pomocnik, także p rak ty 
k an t poerzebn są do handlu ko
rzennego. Znajomość języ k a  ru 
skiego niezbędna. Oferty pod "W. 
poste restan te  Podhajce.. 858 2-3 

(Lwów Impressa ul. Sapiehy 25) I

Ekonom 34 la t liczący, żonaty, 
bezdzietny, 15 la t przy  gospodar
stwach w Pozuańskietn, K raków - 
skiem i na Podolu galio. z dobre ■ 
m i świadectwami i rekom endacja
mi, poszukuje posady zaraz lub 
od św. Jana . Przyjm ie też zarząd 
gorzelni wraz z kontrolorstwem 
lub prowadzeniem gospodarstwa, 
ponieważ pełnił już w K rakow - 
skiem funkcje ekonoma, połączone 
z kierownictwem  gorzelń, dwie 
kam panie Oferty pod adresem : 
Lkonom l i  poste rest. K raków.

849 3 - 3
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